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arzysz Marcel c T • n 
wielki przywódca ludu francuskiego przybył do Polski 

WARSZAWA (PAP) - W dniu Etycznego KPF i redaktor naczel 

12 bm. przybył do Warszawy je- ay organu Francuskiej Partii Ko­

c!.en z założycieli Komunistycznej munistycznej „Huma111ite" - Mar 

F,irtii Francji, członek biura Po- I ct->l Cachin wraz z małżonką. 

Przy wyjściu z wagonu ipowjta 
li przybyłego członkowie Komite­

tu Centralnego PZPR tow. tow. 
Ostap Dłuski, Jerzy Albrecht 
gen. Stanisław Zawadzki. 

Wśród niemilknących okrzyków 

na cześć Marcela Cachin, Mauri­

ce Thoreza i francuskich mas pra 

cujących przemówił gen. Stanli- Polski świat pracy wita serdecznie 
sław Zawadzki, który powitał go M łk R k k d k Witamy Marcela Cachin! Na peronie zgromadziły się licz 

ne delegacje i poczty sztandaro 

;•,:e komitetów partyjnych posz­

czególnych ministerstw, central 

przemysłowych, miejskich zakła­

dów komunikacyjnych oraz związ 
kow zawodowych, by powitać we 

terana francuskiego ruchu robot­

niczego. 

ścia w imieniu warszawsk:ej orga powrót arsza a o ossows 1"e110 o raju 
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n!zacji partyjnej i społeczeństwa 

C<i.lej Polski. Wzruszony owacjami Manifestacyjne zebrania załóg fabrycznych 
Cachin gorąco pozdrow:ł świat p b h z T 
r::c:a:~~:~~z~uz~~:~~i~~~:k:~; w a ia nicac . J gierzu i omaszo wie 

.Do Warszawy przybył Marcel Ca-· 
chin, czołowy przywódca Francu:ski.ij 
Partii Komunistycznej, wieloletni kie 
rownik centralnego organu KPF -­
„L'Humanite". 

Przed niespełna dwoma miesiącami 
ś'viat robotniczy uczcił 80-tą rocznic\) 
urodzin tllgo plomiennego patrioty 
i rewolucjonisty, którego Stalin w 
przesłanym telegramie nazwał „wier­
nym synem narl'du francuskiego i wy­
bitnym działaczem międzynarodowe­
go ruchu robotniczego". 

1\Iarcel Cachin, :i;ywy symbol ruchu 
rewolucyjnego robotników francu­
i;kich i ruchu patriotycznego i demo­
kratycznego narodu francuskiego po­
czynając od km'lca 19-go wicku t:·:łc 
swe życie poświęcił sprawie robotni­
czej. 

tosną walkę ujarzmianiu Francji 
przez kapitał · amerykański. Działal­
nością swą wzmacnia ona światowy 

nej przyJazm polsko-francuskiej I Polska klasa robotnicza w2spół 
i pozdrowienia dla polskiej klasy I z c;iłym narodem, gorąco wita i:o-

. . wrot Marszałka Konstantego Ro-
robotmczeJ. kossowskiego do kraju i jego nami-

Zniesienie radzieckiei administracji woiskowej 
na terytorium Niemieckiej Repu bi iki Demokratycznej 
Radziecka Komisja Kontrolna czuwać będzie 

nad wykonani~m umów poczdamskich 
BERLIN (PAP). - 11 bm. o go­

dzinie 12 w południe przewodni· 
czący radzieckiej Komisji Kon­
trolnej w Niemczech gen. armii 
Czujkow przyjął w swej rezyden 
cji w Karlshorst premiera rządu 

I Niemieckiej Republiki Demokra-
1 tycznej Otto Grotewohla, wicepre 

mierów: Ulbrichta, prof. Kastne­
ra i Otto Nuschke oraz ministrów 
.r:ządu_N,!ęmieckiej Republiki De­
Ulr.kratycznej. 

Premier Ott<> Grotewohl przed 
st„wil przewodniczącemu Radziec 
kiej Komisji K'.ontroli wicepremie 
rów i ministrów, po czym generał 
Czujkow złożył ośw:adczenie w 

zwiazku z utworzeniem Radziec· 1 carstw. Oświadczenie to Rzad Ra­
k:ej · KomL5ji Kontrolnej w Niem- dziecki przyjął do wiadomośdi. J =st 
czech. rz~c_z•! oczywistą, że Radziecka Ko-

m1sJa Kontrolna zachowuje funkcje 
Gen. Czujkowowi odpowiedział czuwania nad tym, aby nie przed,;ię­

prrmier Otto Grotewohl, który wy wz~ęto jakichkolwi~k farodków, koli­
ro.ził głęboką wdzięczność sweso duJących z decyz~a_nu czt~.r~ch mo­
rządu i narodu niemieckieo-o dla carstw, c.? do. de!Ilih~aryzacp _1 demo-

• • • 0 kratyzac31 :\'1em1ec i odnosme zobo-
na.rod1;1 radzieckiego I rządu raA wiązań reparacyjnych Niemiec oraz 
clz1eck1ego za pomoc okazaną przy zachowuje prawo otrzymywania ::id 
utworzeniu niepodległej Niemiec- organów niamieckich ni~zbędnych in­
l;iej Republiki Demokintyczne}. formacji. 

Po wymianie przemówień odby­
ła się rozmowa gen. Czujkowa z 
członkami rządu niemieckiego -
w atmosferze serdecznej i przy­
j<>.znej. 

front pokoju·· i demokracji. Sama Q d 
z i-adością wita każde wydarzenie, świci czenie 
każdą decyzję Związku Radzieckiego, 

generała Czujkowa 

Rząd Radziecki wychodzi z założe­
nia, że sto:;unki zagraniczne Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
jej handel zagraniczny będą należa­
ły do kompetencji władz niemieckich. 
Funkcje Radzieckiej Komisji Kontrol 
nej w tej dziedzinie, · jak i w pozosta­
łych dziedzinach będą się· sprowadza­
ły do koniecznej obserwacji, przy 
czym w dziedzinie handlu zagranicz­
nego będą się sprowadzały do tego, 
aby zapewnić wykonanie przez Niem­
cy odpowiednich zobowiązań. 

;;:rzyżującą plany podżegaczy wojen- 10 października b. r. z polecenia przejmują odpowiednie ministerstwa 
nych. Rz:JdU Radzieckiego zawiadomiłem i inne niemieckie organy władzy. 

I dlatego Maurice Thorez sekre- prezydium Tymczasowej Izby Ludo- Radziecka Komisja Kontrolna ma 
tarz generalny KPF, przeU:awiają(: 

1

wej Kiemieckiej Republiki Demokr~- jako swe ·zadanie kontrolę nad wyko­
ostatnio na wiecu zorganizowanym tycznej i pana premiera Grotewohla nanicm umów poczdamgkich i innych 
w rocznicę Rewolucj~ Październiku· o decy·zji Rządu Radzieckiego prz~- ł:icznie powziętych przez 4 mocar­
wej oświadczył, że - „narody wita- kazania Rządowi Tymczasowemu Nie stwa decyzji co do Kiemiec. Znaczy 
j~ z zadowoleniem decyzję rządu ra- mieckiej Republiki Demokratycznej to, że Tymczasowy Rząd Niemieckiej 
dz;eckiego, stawiającą do dysi;:in,v~j1 funkcji administracyjnych, dotąrl na- Republiki Demokratycznej może swo­
rolski Ludowej i jej armii Man>zat- leżących do kompetencji Radzieckiej bodnie wykonywać swą działalność 
ka Hókossowskiego, jednego ze zw;·- Administracji" Wojskowej oraz o de- zgodnie z konstytucją Kiemieckiej 
cięzców stalingradzkich i wyzwoli- <·yzji powołania w miejsce Radzicc- Republiki Demokratycznej, jeśli dzia­
ciela War!)zawy, swego miasta nJ- !dej Administracji Wojskowej - Ra- łalność ta nie koliduje z uchwałami 
czystego". dzieckiej Komisji Kontrolnej. poczdamskimi i wynikającymi z łącz-

Klasa robotnicza Polski z radością W związku z powyższą decrzh nych postanowie11 czterech mocarstw 
wita przybycie Marcel Cachin'a io Rządu Radziecli:iego utworzona zo- zobowiazaniami. 

wolucję Październikową, walc:r.y w stolicy i w terenie ulegają likwi- konywał zobowiązania, wynikafoce 

.N~ przedstav·~ciela Radzieckiej Ko 
n~ISJ~ Kontr~li:eJ w Berlinie, podob­
me Jak na JeJ przedstawicieli w in­
nych większych miastach oraz okn~­
gach nakłada się te same obowiaz'i:i 
kontrolne. \V ten sposób funkcje ·ad­
ministracyjne również w Berlin:e 
przechodzą w ręce niemieckich orga­
nów demokratycznych. 

W związku ze znanymi porozumie­
niami międzynarodowymi przedsta­
wiciel Radzieckiej Komisji Kontrol­
nej w Berlinie będzie na polecenie 
Komisji utrzymywał konieczne sto· 
sunki z odpowiednimi przed'stawicie­
lami zachodnich władz okupacyjnych. 

nację na Marszałka Odrodz:„mego 
Wojska Polsk'.ego oraz: MLri:stra 
Obrony Narodowej. 

W dniu wczorajszym w Państwo­
wych Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego w PABIANICACH, odbyło 
się masowe zebranie całej za­
łagi, na którym robotnicy, iso­
rąco manifestowali swą radość z l)O­

wodu mianowan:a Marszałkiem Pol­
ski - Konstantego Rokossowski ,go. 
Zebranie zagaił przewodniczący Ha­
dy Zakładowej, poczym przedst1 ";i­
ciel Wojewódzkiego Komitetu PZPR 
tow. Chrzanowski wygłosił referat, 
obrazujący życ:e i walkę tow. Mar­
szałka Rokossowskiego. Zebran: 
przyjęli referat spontanicznymi okla 
skami. Entuzjazm wzrósł jes;:cze 
bardziej, gdy jeden 7. robotn:ków 
odczytał treść listu do 1Marsz:iłka 
Rokossowskiego. Wznoszono okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego, je­
go Wielkiego Wodza Tow. Stalina, 
na cześć Rządu Polski Ludow~j. o­
raz Marszałka Rokossowskiego. 

W liście wysłanym na ręce Mar­
szałka Rokossowskiego między in­
nym: czytamy: 

- My robotnicy i l>race>wnlcy 
Państwowych Zakładów PrZ·!mY• 
siu Bawełnianego w Pabianicach 
zgromadzeni na ogólnym zebra­
niu załogi, z ogromną radością 

witamy Twój powrót, Marszałku, 
clo kra.ju oraz mianowanie Cię 

Marszałkiem Polski i Ministrem 
. Obrony Narodowej. -

* * 
W dniu 11 bm. odbyło się w ZGIE• 

RZU w Państwowych Za.kładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 30 .~ebra­

nie, na którym załoga wśród niesły­
chanego entuzjazmu i nieustan:1ych 
okrzyków na cześć Tow. S talina, 
Związku Radzieckiego ~ Marsz:llka 
Rckossowskiego, postanow:ła wysłać 
list z pozdrowieniami na' ręce fllar­
szałka Polski Konstantego Ro~os­

sowskiego. 
Od wczesnej młodości działa w 

Francuskiej Partii Robotniczej, pierw 
sze.i klasowej partii proletariatu we 
Francji, broni jedności proletariatu 
francuskiego, zdając sobie 5uż wów­
czas sprawę, że rozbicie jedności kla­
sy robotniczej jest celem, do którego 
zdąża bur:i;uazja w swej walce pr,:c­
c:iwko ruchowi robotniczemu. Marce: 

naszego kraju. Witamy bojownika stała obecnie Radziecka Komisja Rząd Tymczasowy oświadczył, że 
reprezentującego partię, która kro- Kontrolna w Niemczech. Radziecka będzie stał na gruncie u chwał Kon­
cząc szlakiem wytyczonym przez R:? I Administracja Wojskowa i jej zarząd I ferencji Poczdamskiej i będzie wy-

o Francję pokoju i postępu. dacji, zaś funkcje tych zarządów z łącznych po3tanowień czterech mo· 

Również w Fabryce Sztucznego 
Jedwabiu w WILANOWIE pod To­
maszowem odbyło się w dniu 11 bm. 
masowe zgromadzenie załog:. Ro­
botnicy po referacie przedstawiciela 

Jest rzeczą samo przez się zrozu- Komitetu Wojewódzkieao PZPR 
mialą, że Rząd Radziecki będzie na- _ . "' , , , 

Cachin, bojowy internacjonalista po­
witał z entuzjazmem zwycię>two Re 
wolucji Październikowej, widząc w 
niej zwyrię:;two międzynarodoweg;, 
proletariatu. 

Francuscy zwiqzkowcv dziękujq 
włókniarzom PZPB Nr 4 w 

dal ze ,w3zechmhr współdziałał w tow. Dylew:.k1ego postanowil. ,edno-
dziele odbudowy jedności Niemiec na j głośnie w:·słać na ręce Marszałka 
po!l3tawach pokojowych i demokra- Rokossowskiego l:st witający Jego 
tYcznych, a również. w sprawie za- powrót do kraju. Lodzi 
,warcia traktatu pokoiowego z Niem- -~~""""-~""""~~~-----­

Jest o~ od chwili powstania- Frn~­
cuskiej Partii Komunistycznej w 
1921 roku - jednyin z najbardzi<'.i 
cenionych i lubianych przywódców. 
l\Iarcd Cachin, wierny uczeń Lenina 
i Stalina, niezmordowanie szer:>:y 
prawdę o zw:ązkn Radzieckim, dzia­
łalno:jcią swą w szeregach francu­
i:);;:iej kla>:y robotniczej wykuwa l.,._ 
wclucy jną Ś\Yiadomość proletari:.ttu 
francuskiego. . 

W odpowiedzi na list wlók!11any I 
z PZPB nr. 4 w Łodzi, sk'.erowany 
do strajkujqcych robotników okrę­
gu Roubaix we Francji, Zarząd G;ó 
wny Zw. Zaw. Włókniarzy w i"ol3c~ 
otrzymał od Federacj: Zw. Z.nv. 
(CGT) we Francji serdeczny :ist. w 
którym czytamy m. in.: 

„Drodzy Towarzysze! Ot::-zy­
maliiimy list skierowany 1>rzez 
pracnwników PZPB nr. 4 w Lo­
dzi do braci włólmiarzy w Rou­
baix. List ten przekazaliśmy 
pod wsknanym adresem. Rooot 
nicy Roubaix cd1>owiedzą robot 
nikmn · PZPB nr. 4 sami. My Jll a 
gniemy donieść Wam, że od 
wczoraj włókniarze w Ronb:aix 
znów strajkują - żąda.jąc pnd-

wyżki zarobków, czego odm,iwia wyżki plac wysunęło dalsze 5 ty 
ją im fabrykanci I rcaknyjny sięcy ludzi. Nasza Fcde:rrncja Zw. 
rząd, pozostający całkowicie na \l\'łólmiarzy niesie p1>mcc straj-
uslugach miliarderów amcryirnń lmjącym, walczącym z entnr.ja-
skich. zmem i całkowitą pewno~cia, 

Strajk w Rouba.ix objął 20 t ys. zwycięstwa". 
ludz·i w tym mieście oraz fi tys. List robotników francuskich :rn1\-
robotników w Tourcoing. 8tnjk czy się serdeczny;-;1i pozdrow'.cn'..łmi 
zatacza coraz szersze kre~i. \V dla \i·szystk:ch polskich włókn::1rzy 
Calais ad kilku clni żądanie pod I i całej klasy robotniczej Polski. 

Międzynarodowy Tydiień Studenta w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - W d.nL1ch 'kój. n!ezależność narodową 

od 14-20 bm. obchodzony b~dz:e kratyczne wychowanie!" 
w całym kraju „Międzynar..i.:lry;vy 

T.vdz:eń Studenta" pod haskm: 
„Studenci, ląezcie się w walce o po-

Dziś, mimo pode3złego wieku, Ca­
chin nie ustaje w walce przeciw :m­
ę'lo-:nnerykań3kim imperialistom: W 
artykułach swych demaskuje r7.ecz~·­
wiste oblicze atlantyckich pod:i:eg-:\­
czy wojennych, prawdziwy sens po­
stępowania bm:i:uazyjnych polityk&w 
:francuskich, wiokących się w ogonie 
swych dolarowych mocodawców oraz 
ich socjaldemokratycznych 4g·entów. - Kopaln:a węgla ,.s1·1esi· .... •• 

80-letni Marcel Caclitn, stojąc w • „ \WI 

Największe nasilenie uroczystosci 
przew:duje się na dz:ei'l 17 listop,1da 
br„ kiedy mlodzicż postępowa ca­
łego świata uczci datę prześhio­
wari. studentów czechosłow:ł~~i::h 
przez hitlerowców w roku 1939. 

canll. 
Na zakończenie pozwólcie mi Pa­

nowie wyrazić pewność, jż stosunki 
wzajemne między radzieckimi orga­
nami konb·olnymi i instytucjami ·ie 
mieck.iej. Republiki Demoki·atyczn·3j 
przemki;uę!e będą duchem wzajemne­
go zaniama, co <loprow2r!zi do dal­
sze;:ro rozwoju i umocnienia przy jaz­
r.ych stosunków i ws·półpracy miedq 
n,i:;zymi narodami. · 

Odpowiedź 
premiera 

Grotewohła 
Premier Grotewohl, dając '':yraz 

radości rządu i narodu n :emiecl;:i-eiP 
z faklu utworzenia Nlem:e~kiej Ile­
publiki Demokratycznej, powi(dział 
na zak~niczcnie: pierwszym szeregu francuskich l:>o - k I , 

jowników o pokój, demokrację i wy- pierwsza W'}l ona a pian roczny na 1949 r. 
z'rnlenie Francji z kajdan imperiali".- KATOWICE (PAP). - Załoga kopalni ,,Silesia" Jaworznicko - Miko-

W kri;ju ukonstytuował się głów-
ny kcmitet obchodu „Tygodnia" w Dzisiejsze o8wiadczenie Pana nie 

pozostawia watpliwości co do te"'o 
mu amerykańskie>.go, wiernie kroczy łowskiego Zjednoczenia PW wykanału 1łnia 12 bm. w godzinach po-
szlakicm wytyczonym przez Francu- południowych państwowy roczny plan produkc.ii wyrlobywając 324.450 
ską Part:ę Komunistyczną, pa1·tię, ton węrrla kamiennego i realizując w len sposób swe roczne zadanie 
która, stojąc na straży najżywotnit!j- produkcyjne, jako pierwsza spośród w!:zystkich kopalń w przemyśle 
szych interesów narodu francuskieg:i, węglowym. 
konsekwentnie, nieustępliwie prowa- Ten wspaniały sukces zawdzięcza zaloqa kopalni „Silesia" wysokle-
dzi klasę robotniczą do walki. mu i systematycznemu przek!"Jcza niu planów miesięcznych uzys!ia-

Francuska Partia Komunistyczna, nemu w wyniku silnie rozwiniętego ruchu Wf.pólzawodnictwa pracy. 
której Marcel Cachin jest jednym Przedterminowa realizacja planu rocznE':go umożliwi załodze wydo· 
z najwierniejszych, najbardziej 0d- 1 bycie dO końca br. 44 tys. ton węgla !;<imiennego ponad plan. 

danych synów. wypowiedziała bezli- ·--------------------------·------.....; 

skład które~o weszli przedstawicie- · R d R d ' k. .„ ' ze zą a Z!ec · 1 przy wykonywaniu 
le Związku Akademick>iej Młodzieży funkcji kontroli zamierza kierowac 
Polskiej, Federacji Polskich Org:mi- się duchem wspaniałomyślności. 
zacjj Studenckich oraz Tcwarzystwa . ~a~ic Generale! Proszę przyj;ić w 

Przyjaciół J\Ilodzieży Sz.!:ół Wyż- rnu~mu r:iego ~z~d;i wyrazy najgłęi>-
sze.J w<lz1ęcznosc 1 1 zapewnienie, że 

szych. pracą swą usprawiedliwimy zaufanie 
Tydzień rozpocznie 13 bm. ::•rze- i ~o~oc rzą~u ZSRR i że· stale sta­

mó\1.ienie inauguracyjne wice,n::ir- rac się będziemy o to, ab.y w„pól:pr.l­
szalka Barc:kowskie!!n 'l.VvllhNzocc ca z Panem odbywała s!P w duchn 
prŻez radh ; serdecznej przyjaźni. 

3 Krajowy Z!azd TPPR 
rozpoczyna sweobrady 

(AR) W Warszawie rozpoczyna 
obrady 3 ogólne-krajowy zjazd 
delegatów Towarzystwa Przyjaź· 
n i, Polskc-Radzieckiej. Zjazd ten 
i>cdsumujc i oceni dotychczasowe 
o~iągnięcia Towarzystwa w dziele 
1~ugłębienia przyjaźni polsko·ra• 
ch·ieckiej or~z wytyczy nowe za­
cl<inia, plany i z~sady pracy orga 
r.izacyjnej. 

Lud chiński 
-swej Armii 

PEKIN. - Ludność Chin Ludowych 
o!;azuje gorące uwielbienie i wdzięcz 
ność dla oddziałów armii wyzwoleń­
czej. 

Ostatnio delegacja robotników fa­
bryki obuwia w Chum-Chun złożyła 
jednostce wojskowej dar w postaci 
3 tysięcy par butów dla żołnierzy. W 
całych Chinach szerzy się ruch (J nad 
planową produkcję towarów, które 
złożone zostaną w darze armii. Odby­
wają się ponadto występy artystycz­
re i kor.certy, z których dochód 
p1:zeznaczony jest na zakup upomin­
ko.w. dla ~?haterskich żołnierzy chiń 

- sk1e1 Armu Ludowej. 



Str. i 

\)/arszawa o tym pamiętal 
Dz1s1e3sza. „Trybuna Ludu" za­

mie;;zcza pod powyższym tytułem ;yn~ d opo;ze . wroga P:ad~e ~tanął I czynili si~ do tego ilezmiaru of jar. 
a1tykuł .J ~rz~go Ri:.wicza. Autor po 5~~~ c~ zo~I=~iał~kdziR!~~~s~w~~\- Ale. se~·ca ich

1
• ~ełne były również 

przypon;memu „znanych już dziś po· Sercem każdego żołni d . k" · ~r:ignienla przy sc1a z pomocą ludno· 
wszechnic pobudek inspiratorów tego go i· k "d . łn.erza ra lzike~ •e- sc1 'Warszawy, pełne poczuda soli-

ta 
. . az ego zo 1erza po s tego d • · b · l · · · 

pows n1a, ktorzy niemniej od Niem- sercem dowódcv jedny h . d . h. arnosci OJO'Ye z masanu bezmuen-
có~v 1_>rzerażeni naporem wojsk ra- sercem radzieck.ieg „„ c 

1łk r?g•c • nych bohaterow warszawskich bary-
d k h l

. d o iuarsza a i war- kad T tysi'ac · · d · • t' · t 
ztec ·1c • pragnę I z yskontować sza wskiego robotnika - Kon t te . • „ .· ami I ~ies1!! K~nn Y-

krew i ofiarę, bohaterstwo i śmierć Rokossowskiego ta "n ł s 8~ go s1ęcy ~dwaznych synow 1 cor war-
w k " I d dl ' r„ ą gniew ... ~zawsk1eao ludu '·t' y 1· • 

arsx.aw.:; ·iego u u a swoich - gniew prz;eciw be.:ltialstwu faszy- "' ·u - w"' • ·~ orz. rus_~Y I uo 
wrog·ich polskiemu narodowi celów" stowskiegQ żołdactw• kt'. „d boJ :trzt:ikonaniu, ze h•JI! się 

. rl 1 . N p d ' ' a, o1e mor c- o <;wole , wł , n l k 
pi,;ze a eJ: " a ra ze uratowanei wało bezbronnych w l d : · a::.ne, 0 

J.. 
0 s ę. 

P 
. k 1\1 łk R • swym u ozer- ,„ .. l l h. l k b . 

rzez WOJS. a araza a okossow- czym szale, niszczyło na rozkaz o;za. „ "~'"·' " .1t.?rows a est1a zgrn-
skicgo o<l bestiulstwa faszystów sta- leńca, który. podpalił !lwiat, ulękną madz1ł,a •1:1 lmn Wlsł! wszy<1t~o, ~o 
nc;li radzieccy żołnierze. Na P~·adze stol1~ę Polski. Gniew przeciw n!l~wy. pot~11fił11, w .uzbr?j~mu, w l.otnictwte, 
stan~!~ ~olscy żołnierze. Na zdobytej słowtonemu łajdactwu i ydi, którzy •v .. zt>ł~~ch 1 luaz!nc~. Nie darmo 
w c1ę;;k1ch walkach przy rozpaczli- dla swoich intrresów kla•owyeh przy- n11nt:.l o;1ę w podzienuach kancelarii 
OOOOOOQOCXA.O:xioooooooooooroooooo..~""lCXX>OOO<• ox:~, OCtXYr,.c-.o:ooo R.ZP.!\'lY.. '>Pętany • szałe_m, Hit!er: 

. Radosny list 
„Mui<l~1e za.trzymac WOJSka rad'Z•ec­

ide !'' 
Wojska radzieckie nabieralv odde­

chu i przygotowywały się do' natar­
cia, do ciosu, który zdruig·oce siłę 
oporu wojsk niemieckich i przeniesie 
wojnę na tereny Rzeszy. Gdy cio.> 

działom powstańczym. Jakąż nieoce· 
nioną pomocą były zrzuty broni po 
nawiązaniu ko.:taktu z radzieckim do· 
wództwem przez łączników AL! 
W ciągu dwóch tylko nocy zrzuty dla 
powstańców wynosiły 30.000 kg żyw­
ności, nie licząc karabinów maszyno­
\\'ych, karabinów zwyklych. pistole· 
tów automatycznych, granatów, amu· 
'licji i innego sprzętu wojs!rnwego. 

Jeśli w Warszawie po upadku po­
wstania po~ostali jeszcze ludzie przy 
tYciu, jeśli zbrodnia londyńskich fa­
ryzeuszów nie przyniosi:a jeszcze 
większych ofiar, jeśli nie zrealizowa­
ły się słowa Hitlera o tym, że „\'.'ar· 
szaw;i wstanie tylko pojęciem geo­
graficznym", jeśli dziś do stolic:r 
wróciło życie i radość, to jest to w 
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(Foto AR) 
padnie, musi być ostateczny! 

Ale w Warszawie trwało powsta­
nie, ludność stolicy wydana była na 
łup bestii. Marszałek Rokossowski 

pierwszej mierze zasługą radzieckich 
i polskich żołnierzy-bohaterów i za­
sługą ich wspaniałego dowódcy, dzi­
siejszego Marszałka. Polski Konstan­
tego Rokossowskiego. 'Va.rszawa 
o tym pamięta! 

Jerzy Rawicz. Wola pokoju narodów świata pokrzyiuie plany agresorów 

· rozkazuJe nieść pomoc powstańcom, Hroniha obrad §łesli ONZ 
• !:\,1azlru z proetia fam, &.:arsaa,XeJt Zwiaaku lladz1ocl: 1oeo 

Tow • .łlO!IDS80 1:1IK1 wy4ą.l r.:>zbł& po41egtym cna wtAhom odo:::ukonia 

Pani ~'c1olctnieJ oork1 t~.łctoZ'11 gmgillaXa ~ ~z~s1o o):u­

pacj1 niemieckiej. 

Q ile to jest tylko w danvch warun· 
kach możliwe, ba, więcej 

0

niż to było 
możliwe. Setki i tysiące bohaterów 
z rozkazu Marszałka Rokm;sowskie:.;o 
rzuca swe życie na szalę, by przyjść 
z pomocą trwającym w boju braciom. 

Wbrew sprzeciwom państw kolonialnych 

Komisia Powiernicza zatwierdza wniosek ZSRR 17ykonujac 110•1yzoz;, rozkaz, ~ye1da.J ICl.llturalJlV_?b ~czncsc1 

Go»11eok1ej A.rm11 z Ludnosc1a Polel!:1.oclazl:lb.l .sm corke 

w ra4z1 ecldo~ etrot1e oltUpscy jneJ Hiem100.1ctora <>d·:1oz1 I an1 
11111J or !le.dziec ki ej i\rm.11 Tow .:2q'4fH1D0\?8lt1. . 

.Pycze -.:·8111 r1azyetkieco nojiep•zeso w 1tyohoi:;1uuu '1l11c:::cj 

IŁ!l~ej Ir~ nn t·;hm aoru ·olno.1 !Jh;:.o::łler.te3 Deoo-

Powyżej reprodukujemy tekst Il stu, wysłanego przez kaneelari~ Mar­
gzałka Rokossowskiego do robotnicy łódzkiej - ob. St.udzińskiej - do­
no.sz&cY o odnalezieniu małej Irenki, wywiezionej podczas okupacji przez 

siepaczy hitlerowskich do Saksonii. 

Mimo wszelkich trudno~ci po:l 
i,'iarką utworzony zostuje przyczółek 
mo.>towy, który odegrał później decy­
dującą rolę w wyzwoleniu War3za­
wy • 
Któż oceni szalom! ulgę, jaką przy­

niosło otzY::.zczenie przez lotnictwa 
radzieckie warszawskiego nieba od 
z:tiem1 widzonych, ko:>zmarnych nie­
mieckich bombowców? Jaki poeta 
zamknie w strofy niezmierzone boba 

terstwo pofakich żołnierzy, którzy 
\V nocy z 15 na. 16 września przepra­
wili się przez Wisłi;-, by nieść pGmoc 
skazanemu na zagładę posterunkowi 
powstańczemu na Czerniakowie? 
Warszawa pamięta rozpaczliwe Pr.ó­
by oddziałów przeprawiających się 
przez Wisłę pod morderczym, dzie­
sią tkująeym ogniem niemieckicl1 
ckm-ów w okolicach mostu Poniatow­
skiego i na 2oliborzu. Warszawa pa· 
mięta pomoc, udzieloną przeprawia­
jącym się na Pragę żoliborskim od-

LAKU SUCCESS (PAP). - Komisja 
Powiernicza Zgromadzenia Generalne 
go ONZ przeprowadziła dyskusję nad 
!.prawą dolsze<io istnienia tzw. komi· 
sji do zbien:m.ia informacji z teryto­
riów niesamodzielnych. której pań· 
stwa 5prawujące powiernictwo, zobo­
wiązane !':ą składuć sprawozdania n 
!<ytu.lcji powierzonych im terytoriów. 

Po burzliwej dyskusji w tej spra­
wie - Komisja Powiernicza wbrew 
5przeciwom 'Vielkiej Brytanii, Fran­
c.ji, Belgii i Unii Poludniowo-Afrykań 
skiej powzięła uchwałę, przedłużają­
cą istnienie komisji dO zbierania infor 
macji z terenów niesamodzielnych na 
okres trzyletni. 

Ordynarna prowokacja delegata titowskiego 
napotyka no ostrq odprawę delegata ZSRR 

LAKE SUCCESS (PAP), - Komisja I na repatriację, lecz na przesiedlanie 
Społeczna ONZ weszła w końcową I uchodźców do krajów kapitalistycz­
iazę dyskusji nad sprawą uchodźców ;iych, odczuwających potrzebę taniej 
i osób przesiedlonych, siły roboczej. 

W toku dyskusji starły się dwa za- W toku dyskusji pnedstaiwiclele 
sadniczo - sprzeczne stanowiska. ZSRR i krajów demokracji lud,owej 

Stanowisko ZSRR i krajów demo- przed!>tawili obszerny materiał dowo­
kracji ludowej, wyrażofie w projek- dowy, ilustrujący fakt hamowania re­
cie rezolucji złożonej przez Biało- patriacji przez IRO i poddali ostrej 

N d d k 
ruską SRR - streszcza się w żądaniu krytyce tę organizację. 

~ra a Pro U Cyl•na ""t:.ł.iło' kn1·arzy ukończenia repatriacji ąchodźców do Charakterystyczne stanowisko za-
~~ końca 1950 roku. jął przedstawiciel Jugosławii Dedier. 

w sprawie dalszego usprawnienia pracy w fabrykach ny~~n~~;::~taj:~;~~w~ ~i;i:i~!JC:~ ~~~::st!7~1~~~~t!~~eui;:r:~s~fąc: 
Wc:zw:aj. w sali k.;>n~~rencyjnej Za- . .PZPJG Łódź-~ółnoc. - 46 proceitt nie wywiązała się ży.wa dyskusja, w ~itycznych i gospodarcqch z~taniej go z_ usług IRO i sprowadzającego 

rządu G~ow~ego Związku Zawodq- primy). w przelhyśle włókien sztucz- kt6reJ zebrani wypowiadali -się na te-·"l bezprzykładnie eksploatowanej siły oraz bezprzykładnie wyzyskującego 
wego Włokmarzy przy udziale przed ych w -konan:' - l d ik .. mat . polepszenia produkcji oraz rnboczej jak(\ stanowią uchodźcy i uchodźców" - wykorzystał dysłcusfę 
stawi_cieli Miriisterstwa Przemysłu Il Y . ·ie P. anu pro. 1 • CJl usprawnienia pracy istniejących na osoby pizesiedlone _ wyrażone jest nad sprawą uchodiców lako bu~ do 
Lekkiego, CRZZ, Centralnych Zai-za- przędzy JedwabneJ za 8 m1~Slęcy ter('nie zakładów referatów. 1 . f k' · która wobec ordynarnych wypadów przeciwko 
dów: Przemysłu Wełn:anego, Jedwab wynosiło 79,4 procent w stosunku db . wbl~~z~ ucJi r~ncuks 1;1. d . łalnośc1' ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

· G 
1 

t · . Wł'!. D,·skusJ'ę podsumowała n_ rzedstawi z 1za;ącego s1" onca zrn Prowokatoro,„1· 11·10,vskłemu udziel1"ł 
mczo - a an eryJnego 1 o (Jen planu rocznego a włókien ciętych - " ". · · · ' 
Sztucznych, aktywu zwiazkowego i ' . , • . cielka CRZZ, tow. Sobczak. !RO domaga się utworzenia w Je) ostrej odprawy delegat radzleck.l Pa· 
przodowników pracy odbyta się kon- 79•1 pr?cent. W 3akosci produkcJI Do zagadnień omawianych w na- m1eisce innego organu pod egidą niuszkin. 
ferencja, na ktorej omówiono wszyst- zachodzi stała poprawa. radzie jeszczl' wrócimy. ONZ, kładąc nacisk oczywiście nie Dyskusja trwa. 
kic zagadnienia związane z produk- Jeśli chodzi o plany oszczędnościo- -----------------

cj'.l- ~akładów, podległych wyżej wy- we to w przemyśle wełnianym wy­
n11e111011ym Centralnym Zarządom. pełniono plan w pierwszym półroczu 

Re~el'at. zasadniczy . wygłosił kie- w 44,54 proc. W przemyśle włókien 
rowm~ dzmłu ekononuczne~o Zarzą- sztucznych _ 8111 proc. W przemy-

Uczniowie wielkiego .Pawłowa 
du Głownego Zw. Zaw. Włokn„ tow. • . . ' . 
Ambroziak. w referacie swym mów- Ele Jedwnbmczo - galanteryJnym -
c-a przeprowadził dokładną. analizę 58,4 proc. 

zwiedzili . placówki 
Delegaci Akademii Nauk są. ucz- cji „Głosu Robotniczego" - bu-

naukowe naszego miasta · 
planów produkcyjnych, zobrazował Referent zilustrował dokładnie roz 
rozwój współzawodnictwa, racjonali­
zatorstwa. wykonanie planów oszczęd 
no:iciowych i działalno~ć referatów 
hocjalns,ch. 

wój współzawodnictwa i racjonaliza­
torstwa, który we w:izystkich trzech 
przemysłach postepuje pomyi51nie na­
}>rzó<l. 

O brakach i osiąg;nięciach poszcze­
gólnych p1·zemysłów mówili dyrekto­
rzy Centralnych Zarządów. Następ-

W mieście naszym przebywała w 
ciągu ostatnich dwu dni delegacja 
Akademii Nauk ZSRR w sldadz:c: 
przewo<lniczący delegacji - członek 
rzeczywisty Akademii prof. tow. Lew 
Fiedorow, prof. dr to"I':. Dymitr B!­
riukow oraz sekretarz delegacji -
tow. Aleksy Wichranow. 

Jak wynikało z referatu tow. Am­
broziaka, przemysł wełniany wyko­
nał plan ih>ściowy za 3 kwartał w 
stu procent~ch, nie osiągając jednak 
dostatecznych wyników pod wzg-l~­
dem jakości produkcji. Przemysł jea­
wahniczo-galanterYjny wykonał plan 
w 106 procent.ach. Natomiast plan 
jakościowy wykazuje w poszczegól­
nych zakładach duże wahania (od 
J>ZPJG ~r 1 - 80,7 proc. primy tło 

•••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Związek Bojownik6w o Wolność i Demokrację 

wita Marszałka Rokossowskiego 

Fachowcy budowlani 
z W ęgrer - w Polsce 
WARSZAWA (PAI?) . - Bawi obec-

nie w Polsce delegacja węgierskich 

fachowców budowlanych z wicemini­
strem budownictwa Gyula Fodorem 
na czele. i/I/raz z wiceministrem przy 
było 7 fachowców z dziedziny plano­
wania, projektowania i wykonawstwa I 
budowlanego. 

„Z głębokim wzruszeniem i ra I 
dościa 400-tysięczna rzesza b- j 
żołnierzy, partyzantów i wię­
źniów faszystowskich katowni f 
obozów koncentracyjnych, zor­

ganizowana w Związku Bofow­
ników o Wolność i Demokrację 
przyjęla wiadomość o objęciu 

przez Was stanowiska Ministra 
Obrony Narodowej w Rządzie 

Rzeczypospolitej. 

Zwyci~skie działania 
Chińs~~iej Armii Ludowej 111111111111111111 

w proH'incji Hwaniunq 

Dumni jesteśmy z tego, że syn 
robotnicze; Warszawy, b. wię­
zień carski na Pawiaku, bohater 
J obrońca Moskwy, Stalingrad•1 
i Kurska, len, który wiódł wraz 
ze zwycięską Armią Czierwonq 

bratnich narodów Zwiqzku Ra­
dzieckleqo Wojsko Polskie po. 

przez Lubelszczvznę, przyczółki 

nadwiślańskie, Toruń, Gdańsk, 

Gdynię do Berlina, stano} na 
czele sil zbrojnych Polski Lu­
dowej, by czuwać nad rozwo~ 
jem i umocnieniem naszego \Voj 
ska i obronności Rzeczypospo· 
litej. 

niami sławy nauki radzieckiej - downiczym nowej, demokratycz-
wie!k;ego Pawłowa, którego set- nej Polski. 
na rocznicę urodzin obchodzi l'bec- - Potężne wrażenie na naszej 
nie uroczyście cały świat nauki. deleg-acji wywarła bohaterska, 

Uczeni radzieccy zwiedzili w na- konstruktywna praca polskiej kia 
szym mie~cie klinikę Uniwersytetu 'i'Y robotniczej w dziedzinie odbu-
Lódzk'.ego, placówki Ubezpieczalni dowy stolicy nowej Polski -
Społecznej oraz Instytut Biologii Do- Warszr.wy. 
świ:idc:zaluej im. Nenckiego. - 'fę samą owocną pracę mie-

W auli Uniwersytetu Łódzkiego liśmy możność obserwować w za-
prof. ł'iedorow wygłosił odczyt na kładach naukowych, klinikach, Ja. 
temat: „Zastosowanie nanki Pawło- boratoriach Warszawy i Łodzi. 
wa w klinice", a prof. Biriukow - Podziwialiśmy również wielkie 
na temat: „Rozwój idei Pawłowa w osiągni\'.cia w dziedzinie nauki. 
Związku Radzieckim". - Jako przewodniczący dele~a· 

Profesor tow. ·Fiedorow podzic.- cji Akademii ~auk ZSRR prze\a-
lił się z przedstawicielem naszego zuję we własnym i w delegacJi 
pisma wrażeniami ze swego po- imieniu gorące, płomienne pozdro-
bytu w naszym ln-aju. wienia - robotnikom miasta Ło-

- Akademia Nauk _ mówił dzi. Przekazuję szczere życzenia 
prof. Fiedorow -;- delegowała dalszych !!Ukcesów w walce o po-
nas do Polski w związkn z obcho- kój i w budowie fundamentów 
dem stulecia urodzin akademik'l ustroju socjalistycznego w Polsce. 
Pawłowa - dla zapoznania się z Wczoraj wieczorem delegacja Aka-
osiągnięciami nauki polskiej. W demii Nauk ZSRR udała się do War­
imieniu Akademii Nauk i wszyst- szawy, skąd wyjeżdża następnie do 
kich uczonych Związku Radziecl,:ie Krakowa, by nawiązać kontakt 
go przekazuję gorące pozdrowie- z przedstawicielami polskiego świata 
nia - za pośrednicty,rem Redak- I nauki w Krakowie. 

Szeroka amnestia w Czechosłowacji 
reguluje stosunki między państwem a kościołem 

PRAGA (PAP). - Prezydent Gott· l kich zagadnień pomiędzy Państwem 
wald ud;'ielił niedawno amnestii 127 a Kościołem w Czechosłowacji -
księżom, którzy dopuścili się wykro· stwierdza w zak01kzeniu komunikat 
czeń w związku z nieprzyjazm1 -;•: o- · 

Za powyższą rezolucją głosowaly: 
delegacja radziecka, delegacje kra­
jów demokracji ludowej innych 
pa!lSlW. 

Nasti::rr.ie rozpoczęła się dyskusja 
nad zag.-1dnieniem kompetencji komi· 
~ji do zbierania informacji z leryto· 
riów niesamodzielnych. 

Dyskusja trwa. 
i OCC 

Na marginesie 

Za pa nią matką 
• pacierz ..• 

Wspaniałe zwycięstwa. chiń­
skiej Armii Ludowej i proklamo­
wanie Republiki Demokratycznej 
o 470 milionach mieszkańców 
postawiło - jak to się mówi -
„w kropce" imperialist6\v ame­
rykańskich i europejskich, kt6· 
rzy dotychczas uwatali Chiny za 
przedmiot równie łatwej jak 
bezw~tydnej eksploatacji. ' 
Związek Radziecki, państwa. 

demokracji ludowej · oraz Nie­
miecka. Re-publika "Demo\u:a.tycz· 
na uznały już, jak wfadorno, no­
wy stan rzeczy w Chinach i na­
wiązują z rządem Mao-Tse-Tun­
ga normalne stosunki dyploma­
tyczne. Kraje kapitalistyczne 
natomiast znalazły się w sytua­
.:ji „drażliwej" i z uznaniem 
chińskich władz ludowych wciąż 
jeszcze zwlekają. 

Na postawę rządów kapitali· 
stycznych wobec Chin Ludowych 
wpływają zasadniczo dwa sprze­
czne czynniki: z jednej strony 
„naturalna", zrozumiała wrogoi;ć 
w stosunku do nowych Chin któ­
re . stają się potężnym ogn'iwem 
światowego frontu wolności i po­
kojt!• - zaś z drugiej strony -
ch~c obrony swych intere:::ów go· 
sp?da_rczych na terenie Chin, pt·a­
gmtme utrzymania z nimi i na­
wet rozgzerzenia stosunków han­
dlowych, które - nawet po zlik­
"·idowaniu metod imperialistycz­
neg~ wyzysku - obiecują anglo· 
sasknn zyrłaszcza businessmano::ri 
pokaźne zyski i dochody. 

Te dwie przeciwne tendencje 
wywołują w obozie kapitalistycz­
nym zamieszanie, konsternac ie 
niepewność i brak zdecydowania'. 
A w podobnej syL-uacji znalazł 
się i Watykan, który - mając 
na uwadze „zastrzeżenia" poli­
tycznej natury - również :li.! 
wie, czy ma uznać demokratycz­
ny rząd wolnych Chin, czy też 
wygodniej będzie poczekać z tym 
uznaniem. 

. Wiadomościom, podanym przez 
niektóre dzienniki zachodnio­
europejskie, że Watykan nie 
oglądając się na mocarstw~ an­
glosaskie, nawiąże z Chinami Lu 
dowymi stosunki dyplomatyczne, 
zaprzeczył rzymski korespondent 
agencji „France-Presse". Według 
jego informacji, W a ty kan czeka 
na spraw.ozdanie swego nuncju­
sza w Chmach, a poza tym poli­
tycy . watykańscy uważają, że 
uznanie Ludowej Republiki Chiń­
skiej przez Stolicę Apostolską 
może nastąpić dopiero „pa uzna­
niu tej Republiki przez wielkie 
moca)·stwa". 

PEKIN (PAP). Agencja. Nowych żołnierzy : oficerów w zabitych i 

Chin donc~l, :ie wc~ka ludowe wy­
zwoliły w południowo - zachodniej 
części p.rowinC'ji Kwantung miasta: 

rannych oraz 35 tys. je11ców. Okoio 
10 tys. żołnierzy i oficerów · kuomin­
tango\\'skich przeszło na stronę 

wojsk ludowych. 

W zacieśnieniu więzów bra­
terstwa z potężnym Związkiem 

Radzieckim, jeqo niezwyciężoną 
Armią. . oraz z armiami kraióv; 
demokracji ludowej, bojownicy 
o Wolność l D::!mOkrację widzą 

bee LudO\\'e·i Hepubliki Czech•)Slo­
wack:ej polityką Watykanu. 

_Jak wynika z tej wiadomości, 
PZZPP Nr 3 Wa.tykan w danym razie tak, jak 

W sobotę ogloszono oficjalny ko· k ł f w '.nnych wypadkach, powtórzy 

Faszicn, l\iouming i Limkong. 

Wojska ludowe, działające w· za­
chodniej części prowincji Kwantung 
wyzwoliły miasto Takhing na pół­

nocnym brzegu Rzeki Zachodn:ej. 

W czasie dz:ałań w prowincji 
Kwantung od 15 października woj­
ska ludowe rozbiły 4 armie kuomin 
tangowskie. Wojska kuomintangow-
01<:2 >:t.r::i c:iłv "' h·ro. okresie 11 tys. 

Wojska ludowe wyzwoliły o.prócz 
Kantonu 39 miast w prowincji Kwan 

gwarancję nienaruszalności na· 
szych granic nE Odrz.e, Nysie i 

Bałtyku, niepodległości umiława­

nej Ojczyzny i Jej rozkwitu w 

munikat, który stwierdza, ):c prezv. wy ona y p an roczny ~aac~~~ •. za amerykańską „panią 
dent Czechosłowacji rozszerzyl anu1e Załoga Państwowych Zjedna- Dl - d aczego zie'je się tak a nie 
r. t;ę na cialsze 153 osobv, przeciwko czonych Z:-.kładt•W Przemysłu inaczej, dlacze"'O Pius XII pa-
którym wszcz~to już postępowanie za Pończoszniczego Nr. 3 w Łodzi, "' 

ł · · d b h · · · melduJ·c o wyk~11an1·u w <'ni'u 9 trzy w stronę Truma'na i orzeku-
pope nie1:1c po o 'nyc przewm1en. v -• je ode11 „znaku", zrozumieć to 
Osoby te uśwlaclomily sobie, ze dzła· list~ada rocznego planu pro.duk · d 
ł l · I · t I d · • CJ"i. n;ioz~a je ynie na tle ogólnej po-
a y przeciw w 1n eresom u u 1 pan- htyk1 watykańskiej, sprzymie-

Wojska ludowe zdobyły w czasie zwycięskim marszu ku socjalizmtJ 

kampani~ w prowincji Kwantung wi". 
328 dział, ponad 2 tys. karabinów I 
maszynowych :i 960 uistoletów auto-

tung. 
stwa czechosłowackiego, a w intere- Plan wa-rtościowy zakła.dów rzonej ściśle z in~oerializmem 
sie Watykanu, wyraii:ając żal za po- został wykonMty już w dniu 24 anglosaskim i przez to samo _ 
pełnione czyny i prosząc o łaskę. paźdmemika. Cala młoga posta- · h 

Prezes Zwiazku . . . na.wia \\-"ZDlóc jeszcze swe wysil- mec ętnej, zdecydowanie wrogiej 
(o:-) Gen. p, Jóźwiak:Witold Udz1eleme tym osobom amnesti~ ki. aby do końe;;. roku dać kra.- wszystkim państwom i narodom' 

- przez prezydenta Gottwalda dowodzi I jowi .i<Lk naJwiększą. ilość ska.r- które wyzwoliły się z kapitali~ 
Sekretarz raz jeszcze szczerości wysiłków ze pet i pończoch p1>naid plan. stycznych więzów. B. D. 
(- ) Passinl Józef iitron;r ou.fistwa uregulowania wszyst- ._ _ _,, _____________ , OOOOOOOOC"OOOOOOOOOOOOOOOOOO""• "VX>OOQOOCoooor matycznych. · I 

ł 



Nr 312' I !tr •• -
Łodzi Rzesze robotnicze 

witają z radością 
Przodownicy ra cjonałizacji 

• 
I dumą 

powrót Marszałka Konst_antego ·Rokossowskiego 
Do r.aszej redakcji, bez przerwy 

napływają odpisy listów, wysyła­
nych' przez załogi fabryk i praco­
wn'ków licznych instytucj•i nasze. 
go miasta do Prezydenta R. P. w 
celu podziękowan'.a za powierze­
nie godności Ministra Obrony Na­
rodowej Marszałkowi Konstante­
mu Rokossowsk:emu, oraz skiero­
wanych bezpośredn'.o na ręce sa­
mego Marszałka.. 

Z braku miejsca podajemy tyl­
ko wyjątki z niektórych listów. 

Załoga PZPB i W Nr. 22 p!sze: 

watelu Marszałku, stać wiernie w I Marszałka Rokossowskiego stanie 
szereg!3-ch budowniczych Polski się potężnym bastionem pok-0ju, 
SocjalJstyczr.ej i. pracować coraz .pod przewodn'.ctwem naszego przy 
wydatniej dla wzbogacenia naszej jaciela i sojuszr.:i1ka, wielkiego 
ukochanej Ojczyzny". Związku Radzieckiego'~. 

- My, robotnicy I pracownicy 
umysłowi PZPB w Rudzie Pab:a­
n lckiej, dumni jesteśmy z Was, 
Towarzyszu Marszałku. Jesteśmy 
przekonani, że będziecie stali 
twardo na straży polskich graric 
na Odrze, Nysie i Bałii'ylku" i-­

czytamy w liście załogi pabianic­
kich PZPB. 

Podstawowa Organizacja PZPR 
przy CentraH Dy.ł'ekcji Kolei w 
Łodz,i pisze do Marszałka: „Jeste­
śmy pewni, że jako żołnierz rewo­
lucji i współtwórca zwycięstwa 
nad faszyzmem, będziecie ;reali ... 
zować szczęśliwą przyszłość Pol­
ski Socjalistycznej". 

Delegaci szkół łódzkich, zebra­
ni na konferencji w dniu 11 b.rn.., 
oświadczają: „Jesteśmy przekona­
n i, że Wojsko Polskie pod dowódz. 
twem Marszałka Rokossowskiego 
zagwarantuje stały pokój r.asze­
mu krajowi j u111ożEwi nam cał­
kowite ;poświęcenie się pracy nad 
wychowaTuiem młodego pokole­
nia". 

(Foto AR) Z wieltką radością i zadowoleniem 
przyjęLśmy wiadomość, że jeden 
z najświetniejszych dowódzców 
wojskowych na św:ecie, Polak 
z krwj i kości, nieug-'.ęty bojown:k 
o socjalizm, posiadający bogatą 
wiedzę, nabytą w stalir.owskej 
szkole dowódców, wróo'ł do Oj­
czyzny i stanął na czele naszej 
Armii". 

Robotnicy PZPW Nr. 39 oświad­
czają: „Dumą napełnia nas fakt, 
że dowódca, który pod bezpośred­
ruim kierownictwem Józefa Stali­
na gromił faszystów pod Stalin­
gradem, Kurskiem, na Białorusi, 
nad Bugiem i W:słą, w Prusach 
Wschodnich d nad Odrą jest na­
szym rodakiem, jest Polak'.em". 

Pracownicy CZMPWł p:szą: ,;Je­
steśmy dumni, Marszałku, że wy­
dała Cię nasza klasa robotnilcza, 
Twoja działałność jest jeszcze je­
dnym dowodem, że tam, gdzie 
gorzała walka o · r.aszą i waszą 
wolność - nigdy nie brakło sy­
nów naszego kraju". 

Słuchacze, profesorowie L pra­
cownicy Wyższej S7lkoły Filmo­
wej piszą do Marszałka: „Towa­
rzyszu Marszałku, młodzi adepci 
socjalistycznej sztuka filmowej 
w~taj ą CLę gorąco na stanowisku, 
które zostało Ci powierzone przez 
Rząd i cały naród Polski. Życzy­
my Ci owocr.ej •pracy d1a dobra 
kraju d sprawy robotniczej w ca-1 
łym świecie". 

Henryk Maria, dy1:ektor naczelny ZW A WN I-A dawniej monter-elek· 
tryk, i Franciszek Kubalski, ślusarz brygadzista, obecnie sekretarz Rady 
Zakładowej fabryki, opracowali zmianę konstrukcyjną . wyłącznika samo­
czynnego T. 544. Zmieniona konstrukcja daje duże oszczędności materiału 
deficytowego - miedzj, oraz oszczędność robocizny przy wykonywaniu 
półfabrykatów i montażu. W stosunku rocznym oszczędność wynosi zło 
tych 3.193.000. Za zdjęciu tow. to,v. Henryk Maria i Franciszek Kubalski. 

W liście podstawowej organiza­
- „My, załoga „Wełnianej Je-1 cji PZPR przy Centrali Hamdlowej 

'dynki" - piszą robotn'.cy z PZPW Ceramiki czytamy: „W•ierzymy, że 
Nr· 1 - przyn;ekamy Wam, Oby- armia :poIBka pod dowództwem 
.............. „.„„.„ ...... „ ........•..........• „ ...... „ ................................. „„ 

®Z&t® tJa$'P ~ C/aa( 

Członkowie organizacji podsta.­
wowej PZPR przy CZP Mięs. 
oświadczają: „Zapewniamy Was, 
Towarzyszu Marszałku, że zarów­
no my, jak i cała polska klasa ro­
botnicza stać będziemy wiernie 
przy Waszym boku i w,pólnie pra­
cować będziiemy dla dobra r~aszej 
Ojczyzny'" 

Liczne listy powitalne wysłane 
zostały również przez szkoły. Oto 
co piszą uczniowie, pracownicy 
pedagogicmii ~ administracyjni 
Szkoły Przysposobienia Prremy­
słowego Nr. 40 w Łodzi: „Przesy­
łamy Wam, Obywatelu Marszał­
ku, · najser<lec.tr.iiejsze życzenia 
owocnej pracy dla dobra Polski 
Ludowej, w obronie Jej granic d 
pokoju, w Jej dalszym marszu do 
socjalizmu". 

Teoria przyjdzie z pomocą praktyce 
Techniczny rozwój naszego przemysłu na nowych torach 

Uroczyste wręczenie nagród przodownikom pracy w PZPB łłr 6 
Dwa głosy - o naradzie naukowców i racjonalizatorów 

Ubiegłej niedzieli w PZPB Nr 6 od-1 ca,, pracujący na dwóch krosnach ża­
było się uroczyste wręczenie nagród kardowych, także uzyskał drugą na­
przodownikom pracy. Dwie pierwsze grodę. Zespół bielnika w wykończal­
nagrody otrzymali: ~espól prząd~i ni pod kierownictwem Feliksa Dudka, 
Francl~zkl GątkowskieJ oraz zes~oł również otrzymał .drugą nagrodę. 
A:1'to~my Jędrzejewskiej, wrzec10- Czwartą z kolei II nagrodę otrzymał 
marki. Drugą nagrodę przyznano , . . . a en 
tkackiemu zespołowi młodzieżowemu zespol przewi1aczk1 Marli F st • 
tow. Stefana Dybały pracującemu Nie sposób wymienić tych wszyst-
na 6 krosnach. Zespół Stefana Zają- kich, którzy otrzymali nagrody, 

Wiadomość o naradzie naukow· usunięte dzięki zapowiedzianej nara.­
ców i racjonalizatorów, ·która ma dzie. Trzeba bowiem przyznać - mó­
odbyć się 19 bm. w sali Politech· wię to z własnego doświadczenia -
niki Łódzkiej, wywołała wśród że w mej dotychczasowej pracy dużą 
naszYch Czytelników ogromne za· trudność sprawiał mi właśnie brak 
interesowanie. pomocy ze strony naszego personelu 

Oto, co pisze do nas w tej sprawie technicznego. Nie wykazywał on zro­
racjonalizator Z. M. im. Strzelczyk3, zumienia dla twórczej pracy robot· 
tow. S. Tomczak: ników naszych zakładów. Nic dziw­

- Z wielkim zadowoleniem pri:e- nego więc, że z radością powitaliśmy 
czytaliśmy w „Głosie" artykuł, za.po- wiadomość o konferencji, wierząc, te 
wiadający zorganizowanie na.rady stworzy ona dla nas możliwości jesz· 
naukowców z racjonalizatorami. cze lepszej i wydajniejszej pracy, 
Wszyscy bowiem racjonalizatorzy od- gdy znajdziemy pomoc u naszych 

f'% 2 O • 1 • ' ł k d t ' czuwają brak pomocy ze strony inte- techników i inżynierów oraz czerpac:! 
J lll l I o n o '. T z r e y o -w-1 ligencji technicznej, oraz współpracy będziemy mogli wiedzę od przedsia... 

TT • • , ze światem nauki. wicieli nauki, kt6rzy otoczą opieką 

po n ad 48 tys~ t. o n . n a W" o z o "W • :Ei~~:~J}6ir:~;~~1!~ o~; :1~k~~~:;ki::2::1r.;acjonali-
nalazki należały przeważnie do fa- S. Tomczak 

N.owy dowód troski państwa o rolnictwo ~~~fn~~w~o~o~~jk!~i~tc;~:: :!: A ototo~~; ~~· 1~l;s~!~~le~aki:! 
· " ' ' · · · , , gadnienie r.acjon~lizacJi staje i;ię tro- przez ' to'w. inż. Matuśiaka, ' naczelne· 

Nowym dowodein troski państwa 
o rolnictwo jest fakt, że chociaż do 
wiosennej akcji siewnej jeszcze da­
leko - już na długo przed terminem 
czynione są do niej przygotowania. 

Teg_oroczne jesienne zasiewy wy. 
padły pomyślnie. Ziarno kwalifiko· 
wane do siewu, nawozy sztuczne oraz 
maszyny z osrodk6w maszynowych 
dostarczone zostały na czas. W prze­
ciwieństwie do lat ubiegłych, siewy 
jesienne tym razem przeprowadzone 
.zostały w porę. 
Korzystając z doświadczeń, wyka­

zujących, iż tylko terminowa dosta­
wa nawozów i ziarna chłopom mało­
i średniorolnym zapewnia dobre wy­
konanie siewów, już obecnie przystą­
piono do rozdziału nawozów sztucz­
nych dla rolnictwa. 

czona w tym roku, reszta zaś wczea-1 oraz Związku SamoPomocy Chłop- ską najwyższych władz naszego pań- go dyrektora ·ZWT i UT 1\1-3: 
ną wiosną. skiej, działającYc11 na wsi, jest czu- stwa. zaznaczające s.ię dotychczas je- - Polska sanacyjna była .krajem 

Komisja wojewódzka dokonała już wanie nad tym, aby nawozy sprawie- szcza niedomagania w ruchu . racjo- opanowanym w dużym stopniu przez 
rozdziału nawozów między poszcze- · dliwie i należycie rozdzielano mię· nalizatorskim, a więc przede wszyst- obcych kapitalistów, którzy dążyli 
gólne powiaty. Powiat brzeziński dzy chłopów mało· i średniorolnych. kim ów brak należytego styku prak- konsekwentnie do utrzymania stanu 
otrzyma 2.625 ton, konecki - 2.600 TASZ tyki z teorią, zostaną niewątpliwie zacofania technicznego i przemysło-
ton, ' kutnowski- 3.800, łaski- 3.210 --------------·--------------------------------
ton, łęczycki - 3.900, ł6dzki - I.740 
ton, opoczyński - 2.9so, piotrkowski Nasi koresoondenci fabryczni piszą 
- 4.700, radomszczański - 7.100, 
rawski - 2.800, sieraqzki - 3.350, 
skierniewicki - 2.500 i wieluński 
3.870 ton. Ogółem województwo na­
sze otrzymało około 12.500 ton na­
wozów azotowych, 9 tys. ton nawo· 
zów fosforowych, 22.900 ton nawo­
zów potasowych oraz 4 tys. ton wap­
na nawozowego. Ilości przyznane 
obecnie przekraczają przeszło o 20 
procent ilość nawozów~ udzielonych 
')'. czasie wiosennej akcji siewnej 
obecnego roku. 

Jak pracuje kolo ZMP przy PZPW Nr 3 
W zakładach naszych PZPW Nr 3, I kł~d. nasz zatrudnia przeszło 200 mło· 

podobnie zresztą jak l w innych za- dz1ezowców. 
' . . O pracy hufców „SP" wiemy rów-

kładach pr~cy, istme]e fabryczn~ k~- nież tylko z gazety i opowiadań. Na 
ło ZMP. Niestety, kolo to prze)aw1a naszym terenie takiego hufca brak. 
swą działalność tylko w tak zwanej Uważam.. że organizacja partyjna i 
„papierkowej" robocie. Poza tym nie R~da Zakładowa winny przeławi~ć 
robi nic. Po rostu koło to wraz z więcej tl'o~kl o n~szą mło~ziez. Nie 

p wolno zamedbywac tak waznego od-
przewodniczącym . i członkami zarzą-

clnka pracy społecznej, Jakim jest 
młodzież. Trzeba jej przyjść z pomo­
cą i radą, trzeba roztoczyć nad nią 
troskliwszą opiekę, a wtedy nie bę­
dzie tak nieprzyjemnych „walnych 
zebrań"• 

· S, Warclkowskl 
korespondent fabryczny ,,Głosu" 

z PZPW Nr 3 

wego. Toteż stale wpajano w tech­
ników i inżynierów przekonanie, ie 
nie są w stanie samodzielnie budo­
wać maszyn lub ulepszać je bez ucie­
kania się do faw. „licencji". Naszym 
inżynierom pozostawiano jedynie 
ewentualny nadzór nad montażem 
lub propozycję akwirowania opłat na 
rzecz tej czy innej „company". 

ZSRR pierwszy pokazał, jakimi 
drogami powinien kroczyć postęp 
techniczny dla dobra całego społe­
czeństwa. Obywatel radziecki żyje 
zagadnieniami techniki, rozumie 
ogromne znaczenie jej rozwoju. Nie 
zapatruje się na nilł konserwatywnie, 
lecz wręcz przeciwnie, dąży do ciąg. 
łego postępu, wprowadza wcią:t no­
we ulepszenia, wynalazki i uspraw­
nienia. Ten sposób podejścia do za­
gadnienia wymaga jednak zespoło­
wej współpracy, wymiany doświad. 
czeń robotnika z technikiem, inży. 
nierem i naukowcem. Ta wymiana. 
dokonuje się dzięki klubom ra~jona• 
Iizatorów i wynalazców. Dlatego też 
masowe ostatnio powstawanie klu­
bów racjonalizatorów w Polsce i w 
Łodzi daje nam rękojmię rozwoju 
i pogłębienia wynalazczości oraz no­
watorstwa. Zaś zapowiedziana przez 
„Głos" narada z pewnością zniesie 
ostatecznie wszelkie przeszkody dzie. 
lące robotników od naukowców, 
i przyczyni się do przełamania kon­
serwatyzmu, tkwiącego jeszcze tu 
i 6wdzie wśr6d personelu techniczne­
go naszych zakładów. 

Dobrze się stało, że władze partyj. 
ne, Zarząd Miejski, Politechnika Łód;!; 
ka, ORZZ i prasa zainteresowały się 
sprawą i podjęły ten doniosły pro­
blem. Jestem pewny, że narada prży. 
niesie pożądane rezultaty. 

Inż. Antoni Matusiak 
nacz. dyr. ZWT i UT M-3 

Województwo łódzkie otrzymało na 
wiosenną akcję siewną 48.650 ton na· 
wozów sztucznych. Na zakup tych 
nawoz6w przez Gminne Spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej" przezna­
czyło Państwo kredyty w wysokości 
320 milionów złotych. Kredyty te bę­
dzie raz.prowadzać Państwowy Bank 
Rolny. Połowa przyznanej woj. łódz" 
kiemu ilości nawozów będzie dostar-

Po rozdzieleniu nawozów między 
poszczególne powiaty przez Komisję 
Wojewódzką, obecnie komisje powia­
towe rozdzielą je pomiędzy miejsco­
we gminne spółdzielnie, kt6re z kolei 
będą nawozy rozprowadzać wśród 
chłopów mało- i średniorolnych. Rze· 
czą więc organizacji politycznych 

du najspokojniej w świecie oddaje 
się błogiej drzemce, wychodząc z za· 
łożenia, że jest to najprzyjemniejszy 
rodzaj pracy organizacyjnej. 

Owocne wyniki współpracy z robotnikami budowlany.~i 
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Zespół tow. Balcerzaka 
~ 

Dobrze już znamy tkaczy, znajdu­
jących się na zamieszczonym powy­
żej zdjęciu. Oto tow. Wojciech Bal­
cerzak, inicjator zespołów konkurso­
wych, rozmawia z członkami swej 
grupy o wynikach pierwszego mie­
siaca _konkursu. _ Otaczający_ go tka-

cze - to tow. tow. · Zygmunt Skallń­
skl, Marla Szulc 1 ZMP-ówka Janina 
Clżycka. W szyscy razem tworzą do­
brze współpracujący ze sobą zespół, 
co oczywiście odbija się dodatnio na 

. ich produkcji. 
Zespól tow. Balcerzaka ot~ymał 

nagrodę za dobre ~iki we wrze~ 
śniu. W październiku zespół dokładał 
wszelkich wysiłków, by nadal utrzy­
mać wysoką jakoś.': produkcji 1 wy­
pełniać bazy akordowe. 

Obliczywszy ·wyniki poszczegól­
nych dekad października, możemy 

dziś podać naszym Czytelnikom do 
wiadomości, że w ciągu całego ubie· 
głego miesiąca zespól tow. Balcerza­
ka wyprodukował 54,2 ekstry, 44,8 
primy, wykonując swój plan produk­
cyjny w 102 procentach. 
Można śmiało powiedzieć, że drugą 

połowę kcnkursu zespół tow. Balce­
rzaka rozpoczyna, wzbogacony do­
świadczeniem ornz pełen otuchy, że 
listop_ad przyniesie mu pomyślne wv· 
l'ikl, 

Najlepszym przykładem pracy na­
szego koła służyć może zwołanie na 
dzień 30 października br. walnegc 
zebrania koła. Ogłoszenia o tym ze­
braniu wywieszone zostały wszędzie 

w fabryce już na kilka dni przed ter­
minem i wszystko było, jakby się 

zdawało, w najlepszym porządku. 

Apel Zalog•I PZPW Nr· 40 lb?dowlanych, w wydziałach planowa-
. ma, powstrzymywał prace brak od-
sło · utworzenia ścisłej współpracy powiednich kredytów. Postanowiliś­
między włókniar~ami, a pracownika· my więc postawić mag~~Y~ syste• 
mi budowlanymi. mem gospodarczym. Spozmone kre­

Przed kilku dniami podawaliśmy, 
że w PZPW Nr 40 wzniesiono syste· 
mem szybkościowym magazyn fa­
bryczny. Dziś zamieszczamy kores­
pondencję załogi tych zakładów, w 
której robotnicy opowiadają historię 
budowy szybkościowca i rzucają ha-

Gdy nadszedl termin, udałem się na 
to „walne zebranie". Zamiast w 3 .lata 

- Blisko trzy lata trwały stara.. dyty groziły nam ni~wykonaniem te· 
nia, zanim mogliśmy przystąpić do go planu w br. Wspol~~ ~arada tow. 
budowy magazynów fabrycznych. Pię dyrektor.a, • przedstawic1~h rad~ za. 
trzyły się trudności. W wydziałacli kłado:"eJ. l podstawoweJ ,orgamzacjl 

- w 3 mi.esiące 
I co się okazało? Na zebranie przy· 

było zaledwie kilka osób - i to oso­
by bynajmniej nie .spośród członków 
zarządu. Jak się dowiedziałem, prze­
wodniczący kola nie przyszedł, bo 
ot, po prostu nie miał czasu. Coś mu 
w domu wypadło! 

Zakłady im. Strzelczyka szkolq 
1 

w błyskawicznym tempie nowych tokarzy 

partyJneJ naszych zakładow posta­
nowiła, aby w t ej sprawie zwrócić się 
o pomoc do jednego z przedsiębiorstw 
budowlanych. Nasz apel do Związków 
Budowlanych i administracji oraz 
załogi PPB Nr 3 w Łodzi, nie pozo· 
stał bez ećha. Załoga tego przedsię­
biorstwa ustaliła, że do wzniesienia 
magazynu potrzeba będzie 120 go­
dzin. W praktyce budowę wykonano 
w prucfągu 60 godzin. Dzięki zro­
zumieniu i wsp6łpracy kierownictwa 
oraz załogi PPB Nr 3, nasze zakła­
dy uzyskały wreszcie magazyny fa­
bryczne. 

Podczas, gdy w innych zakładach 
życie organizacji młodzieżowych tęt­
ni pełnią ruchu organizacyjnego, u 
nas młodzież o czymś podobnym nie 
ma nawet pojęcia. A szkoda, bo za-

W naszych zakładach mechanicz­
nych na oddziale tokarek od dluż· 

szego już czasu odczuwaliśmy do· 
tkliwie brak tokarzy. Zagrażało to 
wykonaniu planu. Trzeba było szukać 
wyjścia przez natychmiastowe szko· 
lenie nowych kadr tokarzy. Kierow-

Kiedy w naszych zakładach 
powstanie koło TPPR 

Fabryka nasza, PZPDz. im. T. Du-1 podstawowej PZPR. Toteż dotych­
racza, zatrudnia przeszło 1000 osób, czas nie przedsięwzięto nic, aby przy 
jednak do tej pory jeszcze nie zdoła- stąpić do uruchomienia tej placówki. 
no założyć u nas koła TPPR, mimo, Uważam, że sprawa założenia ko­
że kilkakrotnie już projektowano je- ła TPPR jest sprawą bardzo ważną, 
go utworzenie. rada zakładowa oraz organizacja pod 

Na ostatniej akademii, poświęco- stawowa PZPR winny najrychlej 
nej zakończeniu Miesiąca Przyja~ni · przystąpić do dzieła. „Mniej mówić­
Polsko-Radzieckiej oraz rocznicy więcej robić", oto staropolskie prz; ­
Wielkiej Rewolucji Październikowe.i, słowie, które warto przytoczyć przy 
tow. Celary zaapelował do całej zało- tej sposobności. 
gi o zorganizowanie koła TPPR. Te11 
gorący apel nie znalazł jednak jesz­
cze należnego oddźwięku ani w ra­
dzie zakładowej, ani w or2'anizacji 

M. Popławski 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPDz. im. T. Duracza 

nictwo naszych zakładów zorganizo­
wało więc trzy brygady szkolenio­
we, w tym jedną brygadę rewolwe­
rówek, które w przyśpieszonym tem­
pie przejdą kurs szkolenia . 

Kurs taki będzie trwał trzy miesią-
ce, co w porównaniu z okresem szko 
lenia przed wojną, ·trwającym trzy 
lata, jest kursem, można powiedzieć, 

błyskawicznym. Uczniowie kursu bę­
dą przechodzili naukę teoretyczną 

oraz praktyczną, jednocześnie zaś bę 
dą zatrudnieni przy producji, w ten 
sposób postępy w nauce niezwłocz 
nie znajdą swe odbicie w produkcji. 

Aby zrozum.ie.':, jak wielkim dobro 
dziejstwem jest tego rodzaju kurs, 
należy wiedzieć, że przed wojną u­
czeń tokarski mimo trzech lat nauki 
musiał jeszcze za nią słono płacić, a 
zarazem często wykotzystywauy był 
do innych prac, nie mających nic 
WSDÓlP P.00 z tokarnią. 

I I 
~':' Dąbrowski 

• ' ni:si:rUAmr szkoleniowy tokarzy J 
l korespo~de!l_!Ab_ryczny „G~su" 

Na szpaltach gazety składamy 
więc serdeczne podziękowanie dla 
Zarządu Związku Robotników Budow­
lanych, a szczeg6lnie przewodniczą­
cego tow. Króla, dla administracji 
PPB Nr 3, tow. tow. Kierula, Mrocz· 
kowskiego i Zawadzkiego oraz dla 
zwycięskiej załogi przedsiębiorstwa 

z tow. Tomczakiem na czele. 

Apelujemy zarazem do wszyst­
kich towarzyszy z innych zakład6w 
włókienniczych, by nawiązali ścisł11 
współprac~ z robotnikami budowla· 
ny mi. 

,• 
Administracja, Rada Zakładowa 

grganizacja partyjna 
I załoga PZPW Nr 4G 



Wizyta, która · pogłębia przyjaźń 
z narodan1i ZSRR 
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! Jak jui o tym donosi!ifmy, wespół ze słynnym reivsm:1.VJ g 
: rad:!f eckim, GrzeY,orzem Ale ksand10wcm, bawił równi;ż ostii- : 
! tnio w naszym mieście znakomity poeta białomski, Maksym : 
~ Tank. . : 
o : 
g J.lak1ym Tanh, red.iktor wytlawancgo w Mirlsktt mie.tięcz- : 
! nika liter.icl.:iego „Poly111,:,i", zna doskonale ję7yk polski, •wiele ! ' 
: tłmnttczył i tłumaczy 7. litera turJ• polskiej 1llt bialorwki. Obce- : 
i nie przygotow11jc 011 cykl .v tyku/ów o Polsce dla „Literattmiej i 
: Gaz::ty". : 
o o 
: Wieczorem, dn. 9 !.Jm., bialoru.tki la11re.1t N.1grody St,1!i- : 
i now;kiej (za tom 'Wierszy „J; aby u:ied.1/i" - „Ze/Jy wiedzieli") g 
: był 1troczyście podejm07 ... y111y przez łódzkich pisarzy, w lohilte g 
! miejscowego Oddzia[1, Zw. Za·t1.1. Literatów Polskich. S.:rdccz g 
: nie witany przez licznie zebranych pisarzy ze Stanis/.:twem : 
i Piętakiem na czele - ·wvbiiny poeta wygłosił piękne przcmt5- i 
: wienie na cześć przyjaźni między narodami: Pof ;ki i Zwi„fzlw : 
! Radzieckiego, na czefć braterstwa łączącego słttiqcych spra- i 
: wie postęptl i poko;u ludzi pi6ra - pracownik6w kttltttry. : 
! Na profbę zebranych .\-J<tksym T a11k recytował szer!?g wl.-i : 
: mych wiersz)' - o ChJpinie, „Na bratnie; ziemi", „'żeby 'U'I(;- ·: 
i dzieli", „W' Karpatach'' t mne. i 
o : 
: Pragnąc zapoznać na;zych czytelnikó~:; z twórc:whą ew- • 
: tora „Kaby wiedali" - zamieszcz.imy poniżej wiersz Al. T „mkri : 
: p. t. „Fragment poematu". : 
o o 
o • 
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l\.IAKS1'M 1 ANK 

Piękny ~mach 0:-i~ry 6i.Uoru~kiHj 

• 

Rndzieckie wydawnictwa muzyczne dzieł Chopina 
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{ Fragment poematu } 
~ ~ 
•••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••A•••• 

Za borem ciemnym i dzikim, 
gdzie, uwikł~nc w sosnowy grzebień, 
błękitne kołysze się niebo, 
żył sierota - Muzyka. 
Nie dał los mu ni pól ni zagrody, 

miał tylko - bogactwo nie\vielkie -
kapotę od deszczu i chłodu 
i fujarkę - żalejkę. 

I bywało, gdy zagrał wesoło, 
to najniżej schylone z drzew, 
odrzucając czuprynę gałęzi z nad czoła, 
młodym śn1iechem zaszumi, 
str:tąśnle z liści swych kurz 
i obudzi się strumień 
i zaskaczą na polu snopy z·żętych zbóż. . „ . 
A cóż rzec dopiero o ludziach: 
kiedy każda żalejki pieśń 
wyżej plecy wznosiła znojnytn trudem zgięte, 
rozpalała płomieniem pierś. 
Taki czar w jego grze był zaklęty. 

Daleko, gdzie słońce się chowa, 
a nawet dalej być może -
żył król w bogactwach bez liku. 
Nieraz słyszał od kupców pod1·óżnych i 
że na świecie jest taki Muzyka. 
Kazał tego Muzykę w pałace 
przyprowadzić przed swoje oczy. 
Przyptowadzą, to wszystkich ozłoci, 
jeśli nie - niech nie ważą się wracat 
Dniem i nocą szli posłańcy kl-óla. 
Świeciło im słońce i miesiąc wysoki: 
szli lasem, polami, przez góry 
p1·zcz jary ciemne i głębokie. 

dworzan, 

LI KIAN-lQ 

z czasÓ"\v; które 11igdy • 

Wreszcie słysz~-i jakieś dziwne granie, 
tylko skt1d i gdzie - nie widzą, 
choć przed siebie idą zasłuchani 
już przez cały tydzień. 
Jeden i:nówi: - To nas zwodzi słuch! 
Drugi: - Może trawa śpiewa? 
Tylko trzeci przykładając ucho 
rzecze: - Bracia! tu już taka ziemia! 
tam nad rzeką o to zapytamy, 
chodźmy, może kto nam powie? 
Widzą, jak rybacy pod sosnami 
w wodopoju słoń e łowią. 
Aż tu patrzą ..-. idzie chłopiec mały 
w łapciach z łozowego łyka. 
Zaraz go posłowie zapytali: 
- Czy nie mieszka w krajtt tym Muzyka? 
Nic nie mówiąc wziął żalejkę swą, 
zagrał aż rozbrzmiało echo w lesie, 
szumem traw rozlało się wśród łąk 
i wybiegły lr"yiazdy szukać pieśni. 
Zrozumieli, kto przed nimi stoi. 
Mówią więc do niego: - Chce nasz pan, 
abyś sprzedał swą żalejkę nam, 

a z nią razem - pieśni twoje. 

A Muzyka na to - choć ubogi 

jestem jak ten kołek w płocie, 

ale gdyby wasz potężny król 

obiecywał nawet mnie ozłocić, 
to i tak nie będ<: jemu grał, 

a· żalejki tej nie sprzedam. 

I Muzyka odszedł w dal, 

gdzie się pole styka z niebem. 

Przełożył Józef Michniewicz. 

, 
111e w-ro cą 

Li Kia1t-]o należy do licznego grona pisarzy Chin LNdowych. 1 Gdy śnieg .stopniał rrndnló;l się 
Krocząc śladami Lu Sin.1, zioane20 chitlskim Gorkim, pisz2 o poziom wody w rzece. We wsi ze-

Z w~cickłością pdm~ł mnie w tył. 
Poślizgnąłem się i up;idłem głow·4 na 
g'a:r.y. Gdy oprzytomniałem, Tai-i­
kai klęczał przy mnie. Pozbierał w 
śniegu ro-zsypany ryż i podawał mi 
miske z całą jej zawartością. 

- To dla ciebie i twojego ojca. 
Milcząc wróciliśmy w dolinę. 

~ brało się dwudziestu ludzi, by pójść 
Judzie i dla litdie, językiem pełnym poezji, lecz dalekim od w góry z prośbą 0 ryż. Tai-i-kal i 
zawiłego i 1ztiec'Znego języka literackicb ma11darynów. Opo- ja. poszliśmy ich śladami. Podobnie 
ru;iadanie, które poniżej zamieszczamy, mówi o czasach stomn- Jak chłopi, wzięliśmy ze sobą <11·c-
kowo niedawnych, lecz należących już do przeszloJci, mówi wnlane miseczki. W górach <·hlopi 

11 1 brod'llili po pas w śniegu. Jak ~zczu-
o losie chińskiego CfJ opa w okresie „rządow'' Czang - Kai- ry wskakiwaliśmy w ich ślady. w 
Szeka. południe chłopi .dotarli do domu 

Nasz lud Jest ubogi, a kraj Wiel­
ki. Ziemia jest goła a każde ziaren­
ko ryiu łaknle wody. 
Żyjemy wśród gór. Sosny zlefonlą 

się na stokM:h. Na szczyt<Wih wyda­
ją się one czarnymi. 

We wsi stoją trzy sosny. WJatr 
ptzywlat Je w dolinę z 1rór północy. 
Pierwsza z nich błys.zuy od k1>rze­
n1 aż po sam szczyt korony .11i-0zem 
ze złota, druga wydaje się być ze 
stebl'a, a trzecia stoi czarna w ich 
cieniu. 

Gdy miałem 17 lat byłem 1·osły i 
~ilny. Ale plony były sfabc. Ostatnie 
ziarenko ryżu zabrali poborcy podat 
k~wl. _ 

- Co będziemy jeść? - zn.wołał 
gniewnie mój ojciec. Urzędnicy -za­
trzymali sil) w bramie poclw6rza. i 
obcJr:r.rll się na,tarczyw~'m ń''lro­
kirot1. Fufuma położył swoją dło11 
na ramieniu m1>jego ojca i od11rwwa 
dził go do domu. Fufuma był wi,j­
tem wsi. Sza11mwałem Fufumę. 

W owym roku głodu unędn;cy by 
li 1 ostrzejsi od mrinu. Namiestnik 
prowincji prawadzlł woJnę i zabie­
ra! ostatnie IJla.rno r7ł~ .,, , - -

. -- ·--·· 

Byłem młody i miny, Trzykrotnie 
poznałem, co to ~inaezy głód. Naj­
pierw nastał głód, potem zfmsJo a 
w końcu spadł w3'9oki śnie«. Dni i 
noce na.pa.dały na nas niezem dzikie 
'l:Wieuęta. 

W przenika.Jącym 7.ilmnie szedł Fu· 
tuma. od domu <Io domu. Pewnego 
dnia, gdy przybył do mojego .~bure­
go 0 jca., powiedzJał: „żlmno, głód, 
po3Ucha i powódź - ło stra!nllwe 
moce. Sialiśmy, zbieraliśmy, hnd-0-
wallśmy. A jednalc ek!lzały ">i~ od 
nas silniejsze„ .Jedynie duch j<•st 
mocniejszy od zimna i głodu, "d po­
suchy I powodzi. Duch jest s ilniej­
szy od naszych rial. Jest silnkjszy 
od śmierci". 

Owego dnia wron~· napaclłv przed 
naszą wsią na Tai-i -kal . .Jego :<rzyki 
były gło9'nlejsze od wr1asl'u i;h•d­
n~·ch ptaków. Cl!ł.opi wybienll ze 
swoich chałup. Tai-i-kai le-żal lwa· 
rzą w śniegu. Zamiast lewego ok~ 
mlaJ krwawą dziurę, lecz w dłolll 
trzymał zadusrom\ wronę. Ludrie 
rozdarli ptaka I chciwie poU.T'li 
słnęp_!dt 

Czen:-fu·czau. 
- Zlitujcie się! Dajoie ryżu! Jesteś 

my głodni! 
- Nasz pan nie ma ryżu - stodo 

ly stoją puste. 
- Ryiu - blaga.U chłopi - jesteś 

my głodni! 
- Stodoły są puste a w kraju peł 

no żebraków. Nie ma ryżu. 
Chłopi poszli dalej, Nie powiedzie 

li już ani sfowa. 
Tai-i-kai obejrzał się za siebie. 

Zsunął przepaskę na czoło. Zat"1.,1d­
ca stał j,,szcze w prO!:U. Gdy 1 .1lJa­
czy moje oko - 1~omyslnl soble 
mozc mi da cO'~ do zjedzeniu. 

Zawróciliśmy. 
- Ryiu <lin. ślepego 7.cbralct!.! 

knykn14l zarzącka w g!ą,b domu. 
Tai-i-Icai wyciągnął swoja mise«z 

kę. D·dcwczyna napełniła .ią i·yi'cm. 
- A dla ttmir? - icbralc>m. 
- Weź sobie c,ll niego, ni<' ma'11 

już. 
Posłuchałem. Na widok miski pel 

,nej ryżl.ł straciłem zmysły. Głócl 
sprawił, ie jak tygrys spadłem na 
Ta.i-i-kał. Mi.ska z ryżem upadla. w 
śnie&". B.rłem siiJlieJs.zy pd Tai-i-kal. 

* 
Mój ojciec musiał umrzeć z rlo­

du. Zostawił nam w spadku pola po 
rosłe długami. 

Dzięki pracY. zma.rłe~o nowe plo­
ny były dobte: Wszyscy męł.czyźni t 
wszystkie kobiety wyszli w pole. 
Tylko :demla Tal-i-kal l~ła. 61Uo­
giem. PoszedJ w góry. Nlkt nie wie 
dirlał dokąd. 

Poborcy podatkoWi śclĄ1nęl1 ze 
zbiorów podwójny podatek. Mimo 
to coś Jednak jetSzeze zostało 1 !JO· 
ślublłem Ah-jui, Wiosną Ah-jul 
pracowa.ła razem ze mną na. polu, a 
na żniwa urodziła. dziecko. Lecz dru 
gie żniwa były marne. 

Gdy Ah-jui urodziła drugiego sy 
na, żniwa były jeszcze gorsze. Z ro­
ku na rok wzrastał Kłód. W 1l'ł1;bo­

kicj słomie nic zna,Jdowa liśmy ani 
s1111 :in! ciepła - tali "iclki był 
mróz. 

Trucie <lzicclco przyszło na świat, 
{;'cly słońce stlllo wysoko na. .1ie1>ie. 
Jego :i:u.r s1>rawiał, że ziemia pęka!a. 
A.by uratcwać zbio-ry, obrarałl'm 
dniem i nor:i kuło, które zlew-\lo po 
la wodą. Wtedy do wsi 1>rzyszli ob­
cy żołnierze. .Jeden z nich 1>ohicgł 
w;.:ilłuż rowu napełnionego wodą. 

- Hej, ty hurt, choilt-no tutaj! 
- Po co? 
- Choo.t do wsi! 
Nieufnie ~o&zedłem za ttlm. Do· 

my był:v oelne kr.u>'ków i rmikazów. 

'O .,Wiśniowyn1 Sadzie" A. Czechowa 
(w związku z premierą w Teatrze im. St. Jaracza) 

„Wfśnjowy Sad" iest 05t.1tnim I j.akiejś niedorzecz~ei. milofci, G11-
przedsmiertnym tttworem Ant,)- JCW łatwo pogoclzz szę ze H.t.1y>n to 
niego Czechowa. !Jisany . w C:qgu Jem. To, co 'wydriwalo im się „o­
roku 1903 w j.rlcze, gdzie p!s,uz, k d t „ · ·et •n 
I 'I' d ·1 · ropnym ;ama em me 1 s m c .iory 1;a gna zcę, spr ,zz . os:.urue . . ' . 

fata swego życia, „lt7iśiiic•w:Y z te/ proste/ przyczyny, ze tfyr•i lu 
Sad'' ttkazal się nfl. 1ceme M 1JJ- dziom nie może sią przytr.1 ić nh· 
kiewJkieg? T eatrn Aro:stycwc~o \poważnego, nic dramat)'Cznega. 
17 styczma 190./, i.:..· dnm m''?<' ?111 R,-.h.iewsb i Gajew to rozbit.h wy-
Czechowa. Premiera ta, p:>t:!Czn- · . · l 1 

b I d ·, r71tcone poz1t n:i~1r.1s Z}'CM, ::<.zie, 
11a z uroczystym o c JO em :,, z.;.1;t- . . • . , „ 
dzie1topięciolecia pracy titeu:c- ktorzy, 1a~ powiada Gorki' .r {Jon-
ki ej autora „Mewy", przybmł.1 nili się z wfomą śmiercią, d„ti mo­
cb..zr,tlcter apoteozy. Spple~zc?•z- zjady pozbri'wione jnż siły pasaży 
stwo moskiewskie złoż}·l~ wów- towania. Pogrobowcy gam.1cej 
czas entuz1astj•cu1y hold 1edr.emu k" l l I. k · .„ r d 

·' · · • ;· · ' 1 11 tury sz ac Jec Uf sc110 t:r. z z 11arrmetme1szyc J m1strzo-:u s. o- ". . „ . " 
wa ro1yjskiego, jednemu z n"iiglę hzstorycz11e7 sceny w smteswy::b 
bszych wyrazicieli ducha pastę- podrygach, 'W powodzi łez i g.:td:tl 
p:t. Ale Czechow j11i do;,oryv,<al. stwa. Ten a/et zejścia nie budzi w 
\~tym !amJ•m rokH 1901,.dni:i 2 nas i:;spólcwcia, co n.:tjWJ'Z!!J 
lipca, 1nsarz umarł w m.te7sco'WO- dl· P I ·t · , · ,_ · · B d ·t wzgar twe o t owanie. 
set ll'1tracy1ne1 a enwei er. , I I · 

W' naszyc 1 oczac J poez1a „sta 
Niektórz.v kr;•tycy dopatry·w:ili rych dworleów", „szl.icbeckich 

się w „ 1Vi.fniowym Sadzie'' rzc-
goś, co można bvłoby nazw:i~ te- gniazd" i zapuszczonych „u.1:/lio-
stamentem Czechoc·a, ile '/e }:~tu- wych sadóu:" odchodzi 1.J pru­
k,i pm.VJtawala w atmosferze szłość - i w naszych 00'1~1, ro­
przedrewolttcyjnej, na którą pi- dzi sir przyszlość, nowe :iycii!. 
sarz, jak ·wiadomo, był bardzo Przedstawicielem tego now1:,,·' ;:y 
wrażliwy i czujny. Niewątpliwie, 
motywem pruwodnim sztuki ji:st cia nie jest bynajmniei kupi:t~· !.o 
pożegna11ie przeszłości, giną~'!j, pachin, drobnom.ieszczmlski dra­
obciqźonei nieubłaganym wvro- pieżnik, letóry „i;,·iśniowy s.rd" 
kicm calkowitej zagltuly. A1e w zamieni na podmiejskie letni;l;a. 
pożegnanie nic jest tr.igic:t•1e. 
Rzecz znamienna: Czechow n·ak- lopachin jest tylko, jak pm.i'ic:rla 
tow.il „ iYTżśniowv Sad" ;~ko ~ve- inny bohater sztul<i, cz}·nmhicm 
so{q komedię, :,chwilami na:~:et „przemiany m.1terii", powalanym 
fam;". do spełnienia krótkiej społecznej 

W1 istocie „WiJniowy Sad·• pe- roli niszczyciela i poieracz1t tc­
siada dwie „warstwy": społec/,ne- go, co obiemarlo. Nowe źycfr re­
go wodewilu i komedii lirycznej. 

prezent1,j4 w sztuce dwie. poHacie 
Postacie czołowe pier·ws:.:ej - c6rka Raniewskiej, Aniei, i SUI 

„warstwy" - obywatelk:i ziem-
ska Raniewska i jej brat Gaiew, dent Trofimow, 
to figury groteskowe, Jmieszne i Ania, spadkobierczyni bohau­
żalosne w swej nieprzydatności, rek Puszkina i Turgieniewa, r.aft 
ludzie niepotrubni, typowe oka- źy do licznego grona uleebienic 
z:v zzebożalej i zwyrodniałej rzla- Czechowa, tych jasnych ; czystych 
chty. · · 

dziewczqt rosyjskich, które mar:ttf 
Raniewska .i Ga}ew występnq, o szczęściu, które dttSZ"- si„ w 

lekkomyJlnoŚCitf i rozrwtnafrią -t " 

grzęzawiskre prowinc;'i. które ro­doprowadzili sw6j maj4tek, które 
z. umie1·ą, źe „tak dalej iyć nie po­go dawne piękno ucieleśnia wiś-
dobna", jak „Trzy siostry", rw!f 

niowy sad, do wpelnego up.dlm. 
się do Mosf...->wy, do Moskwy, do 

Grozi im licytacja. Prz;•jaciel ro-
M oskw:y! 

dziny, kupiec Łopachin, wzboga-
Ania wesoło i radoJnie zryw.i z 

c;ony dorobkiewicz, ostrzega fr h 
przebrzmiałą, martwą ttrod.1 ·wiś­

przed katastrofą, wysiswa propo-
niowego sadu. Ania' jest wp.1trzo­

zycje ratunku, nawołr.tie do zasttt-
na w przyszłość, a w rozwoju du 

nowienia si~ nad sytuacją. Ale R.i 
niewJka i Gajew iyją w ·j,d:i.mJ chowym pomaga jej student Trafi 

d mow, który otwiera jej oczy na 
wi mowym świecie i zru.iią Jię 

t;.:;szystko to, ciemne i strasvie, co 
złudzenictmi. Gajew .rnuie /..1n!a-

kryje się za poezją „szlachccleicj 
styczne projekty, Ranicw;.'f:a wy 

kul tl!ry". 
lewa łzy nad skazanym na zagl.1-
dę 'Wifniowm sadem, bez !?tÓrego, 
jak powiada, nie może żyć. Tym­
czasem dochodzi do katastrofy i 
sam lopachin kupuje majątek z 
!icytac ji. Po klęsce ok,1zuie się, /e 

dr.rmatll „nie ma i nie. byfo". R.z­
niC'ws ~:,i powróci do P111')' i.i, Ja 

Pod wiejskimi sosnami stało w jcrl­
nym S7.t>regu dz!csh:C'iu chłopakiiw. 

- Jedenasty! - krzyknął łt'tn l'tó 
ry mnie przyptowadzJł, popyrłrn.jąc 
do szeregu. 

- Co to ma ma-czyć? - odkrzy• 
kuąłem mu. 

- Patrzebujemy kulisów wojsko­
wych! - usłyszałem w odpowied?!i. 
Dojrzałem Ah-jui l d%leci. Krata -i 

bagnetów oddzieliła mnie Od nich. 
Ból nie otworzył ich ust. Upał snrn­
wlał, źe ~ki s1'8dały z sosen, 
poł którymi staliśmy. Spadały na 
piasek niby czarne 1łówkl. Pawlo­
dłem \vttokiem po pniach do góry. 
Pierwsza sosna była 'łłota od korze 
ni aż po ll'llubek korony, druga sre­
brna, a trzecia stała czarna. w ogni­
stym oddechu słońca zachodzącego 
za. horyzontem. Ba&nety po{;'naly nas 
w ·noc. 
Byliśmy tragarzamj na bezkres­

nych drogach g6r i dolin. 
Pewnej nocy strzały t kNyki prze 

gnały sen. Żi;łnlerze nucall broń, 
tra&"arze swoje ładunki, skacząc .,, ka 
mie-nia. na kami~ń. Pobiegłem ra­
Zf'm r. innymi w 11cln? rO'zpatlHn 1~­
blrynt skał. Il.ule jednak są, s1yb· 
sze od najszyhszero kulisa. Zrirniły 
mnh• w udo i w ramię. Zimne l1a­
mienie złagodziły ból, 

O świcie ktoś przyczołgał się clo 
mnie. 

- Tai- i-kal! - krz3•knąlen1, zcb& 
czywEzy twarz o jetlnym oku. 

POC1~rł swoją koszulę i obandażo­
wał nią moje udo i ramię. Krew sply 
wała Po ka.mieniach w dolinę, ua 
którą niebo wylewało ognist" za· 
wari~ d.fllica,, 

·. łłmn. E. M. 

„Przeczuwam szczęscze, :4.niii • 
mówi Trofimow - jttż je widz:. 
Oto nadchodzi, zbliża sią coraz 
bardziej, słyszę jego kroki. l je.fli 
nawet nie zobaczymy go, nie z,,_ 
zn.amy go, to cóż to za ni111zczę­
icie? Zob.:iczą je inni„.'' 

Sitm Trofimow nie naldy do 
szeregu silnych i śmiałych bojo:v­
ników przyszłości. fest to iypo­
wy „wieczny student", slaby i 
zdziwaczały marzyciel, niezdol'1.y 
do wielkiej •walki. Ale wszysrko, 
co mówi Trnf;mow, jest blis.~ie i 
drogie autorowi sztuki. „Cała Ro 
sja jest ncuzym sadem" - mówi 
Trofimow w drugim akcie, 'Ariia 
zaś wt6mje mu w akcie ostatnim~ 
„Wyhodujemy nowy sad, wspa~ 
nialszy od tego .. .'' 

„WiJniowy Sad'' należy pojmo 
wać jako poetycktf metaforę, let&­
ra załamuje w sobie całq Rosię. 
Piękno jego nie zginie, piękno to 
odrodzi się, tysiąckrotnie rpotęgo­
wane, w kraju odnowionym Wid 
ką Rewolucją PaździernikoW•f, w 
haju zamienion:;1m w ogromny, 
piękny sad, dzieło i domenę twór 
czej pracy milionów wyzr-.volo­
nych ludzi. Mimo więc nuty ele­
gijnego sm11tk11, jakie pobrzmie­
wają w sztuce Czechowa, jej wy­
głos jest pełen optymiznw. 1'ale 
naleiy dzisiaj rowmieć „Wifnio­
wy Sad', tak powinien go ujqć 
teatr. współczesny. 
--' _ \. SI' AN/SŁAW. BRij_C~ 



/ 

Pamięci Franciszka Hąlasa 
,; 

* * Frandnek Halas, ur, w 1!101 r . był r.a~wybitnlejszym współ<'!e.s­
nym nr:;,--klem czeskim, zasłużonym ncwatorem. w dziedzinie ję;wka 
poetyclueco. Wydał on wiele zbiorów wiersz3', z których wa-:i11iej­
sze, to: „S~ie" (1927), „J{l)i;11t płoszy :imierć" (193U), „1'warz·• (1931) 
„Stare kobiety" (1935). ,,Na o.Sc· ie ż" (Hl36), ,.Zarys nadz,iei" (Hl38) oraz 
c;i·kt poetycki, poświi:cony zaslu fonej pisarce czeskiej B<Y;;e.11ie Viem 
oowej (1940). 

Niedawno dobiegła nas wja domO'·ć o śmierci tego wielkiego pfl­
ety, 1orąceiro przyjati:ola Pols!>.i i aktywnego pion'era lll"tYJ:!..Łni pul­
sko - czechosłowaC'k!ej. 

Dla. uczezcnla pallii«:ci I rau ciszka Halasa znmiesz<rnlmy l)aniżej 
ldlka Jero wierszy. 

Poranek 
Te dni dzieciństwa porankowe 
w dal się rozbiegły, biegq, bieg.~ 
jeszcze zdążyłem w skrz)lni s1.:.l;o-

(wać 
podkówkę .szczęścia straconego. 

Gdy cza.sem w nocy nieprzyto-
(mnie 

modli się ptaszek w krzewach, 
jeden z tych dni powraca do 1m:.1t 
i jak szalony śpiewa. 

I u.·tedy smyczek kl.idę na nim 
skrzypce już dawno połamane 
i lśni jak drogoceml}' kamie•i 
b"1sk,imi kafofoniowanv. 

Przełożył K. A . .Jaw;:>r·:~-.i. 

Wiersze 
Wyschły z pragnienia gniewu 
zą wami, biedni kroczę, 
straciłem źródło śpiewu 
i więcej go nie zoczę. 

Wyschły z głodu tęsknoty 
pragnę już tylko krzyczeć, 
długi był czas niemoty, 
tego się nie doliczę. 

Spalony ogniem grozy. 
który pe>dpala ciemność, 
chcę wierzyć i chcę tworzyE, 
jak inni razent ze nutą. 
Wygnany z kraju marzeń 
Schronienia szukam w tłumie 
pieśń ma z przekleństwem w pant 
bo innej już nie umiem. 

Przełożył K. A. Jaworski. 
(„Na oścież") 

. ,, 

• * 

Do Pragi 
Małowierni Czas kościożerny 
jeJ tylko piękno dał 

a na portalów t ekst kamienny słał 
ogniste blaski pobojowisk j ęk. 

Tak będzie zawsze 
l\fałowli.erni 

Tak będzie zawsze. 

Za bramą naszych rzek 
twarde dzwon ! ą kopyta 
za bramą naszych rzek 
k opytami ro:~ryta 

j cĘt ziemia 
a .c ~; · o~-i:r,i jeźdźcy ci z Apokalipsy 
c:!rnr·,gw: ą w'.eją. 

Lcl-;ki j<:'s t liść wawrzynu 
:iężki poległych cień. 

Ja wiem. Ja wiem. 

Tylko nie strach. Tylko nie strach 
fug takich nie ułożył 
ii sam Sebastian Bach 
j akie my tu zagramy 
gdy przyjdzie czas gdy przyjdzie 

czas. 

ltumak 'Z brązu 
rumak Wacławo"ry 

drgnął w nocy wczoraj 
a książe kopię w dłoni zważył 
Pamiętajcie na chorał 
Małowierni 
Pamiętaj cie na chorał. 

1:.. r t• 

Przełożył 

K. A. Jaworski (.,Zarys 
nadziei") 

•' 
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Tli' , . k I b. . d . . l ' . I 
1 ramac J za onczorzego w zezącym tyJ{o mu wie megc; I 

fc stioalrt filmów radzied•ich 11 /~azal się na ekranach lódzhich I 
pi<;lmy kolorow y obraz ('ine matograficzny A. Dowżenki p. t. 
„Czarodzie j sadów". 

Pragnąc zwrócić szcu.:!!6l ną uwagę naszych czytelm.Z•ń<:.; 
,1 ów film, który n,1 /x:•r.;mo jeszcze nie raz będzie w Lod?i 
u:yświctlany, zamieszczam v - obok recenzji - nawiąwj,i<:)' 
do u:iclleich osiągnięć „C":ar odzie ja sadów'• - Miczurina c11 -

ty l.•1tł prof. Uniwersytetu fódzkiep,o, Ad,rnia Czartko-t:.•skit-go 
p. t. „Zwycięstwo biolo:z.ii 1 a dziec kie i". · 

I 
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' ' OPOWJIES<C 
o genialnym ogrodniku 

który dokonał rewolucji w przyrodzie 
Znany jest mit o Prometeuszu, 1 i obradzającej w jabłka .„n:l Sy· 

który wykradł „bogom" tajemni- berii sprowadzają się je1ro su.tcc:­
c~ ognia. sy. I nie tylko do „Renety berga-

Znana jest legenda o doktorze motowej", skrzyżowania anionów 
Fau~cie, który postanowił wy· ki z gruszą), mariażu oberżynki 
drzeć naturze „sekret wiecznej z pomidorem · czy inn~·ch !icz­
młndo~ci", n:vch .. cudów owocowych i kwla-

Zarówno lii!.toria Prometeusz.a towych" ogranicza się sława ko• 
jak i historia dr Fausta są dzieja- dowskiego „czarodzieja". Teoria 
mi walki człowieka ze st'tzegącą miczurinowska zrewolucjonizows.t­
zndrośnie sw~·ch clóbr przyrodą, fo kompletnie radzieckie rolnic­
-walki przed prowadzeniem któ- two, pozwalając np. na jarowiza 
1·ej pragną ludzkość odstraszyć cję pszenicy, uniezależniając roz 
rozmaite l1:niwe t~mvsły, głoszące, kwit zboża od niepomyślnych wa 
iż pn:nocla jest „zła" i biada śmiał rt•nków klimatycznych i umożli­
kowi. Jdóry pragnie poznać jej wiaja<' mncznl' zwiekszcnie iloś-
„tajniki". cif.we i jakośdo•ń«' zbiorów roślin 

~ • * chlebowych. Na miczurinowski<'h 

„PRZYRODA Nm .TEST zt,A. 
ANI DOBRA - oświadcza w fil 
mie .. Czaroclzil'i sadów" genialny 
os::rocluik 7. Ko1łowa. Iwan l\.ticzu· 
rin - PRZYRODA .JEST OBO­
.JĘTNA. LECZ f:Zł.OWIEK0\\71 
NIE woL_ To BYć osoJĘT~Yl\t 
WOUEC PRZYRODY. NIE \\'OL 
NO MU CZEICAĆ NA JEJ I.AS-

I 
KJ - SAM l\IUSI BRAĆ I ZDO­
RYW AC JF.J DARY". 

BraJ je i zdobywał l\Iiczurin. 
Jego długoletni - jak to sam na 
zywa - „romans" z przyrodą 

przyniósł zwycięskie, wręcz re­
welacyjne rezultaty. Z półwiek(! 
nych przeszło badań i praktyk 
,.C21arodz;ieja sadów" narodLiły 
się naukowe podsta\vy, pozw.lh­
jące człowiekowi przeobrażać 
przyrodę, przystosowywać iit do 
potrzeb i interesów spobczeń­
~twa. 

Doświadczenia M:czuńna wnr'l 
~"ad1: l y rewelacyjny przewr-?~ -nic 
tylkci w sadownictwie. Nie t}lko 

I do „Rajki" odporn-ej na mrozy 

zasadach opiera się także ~iganty 
C'7nv 11lan walki z posuchq. 

Ni<' łatwa b~·łn droga naukowa 
wielkiego urzonego - nowatora. Le 
t•endarnv Prometeusz - za w:v­
krnd.,,cnie tajemnicy ognin 
pudł ofiara zemsty bogów. Współ 
c1<'sn;v Prometeusz - Miczurin 
z:1 wydarcie prz~·rodzic tajników 
agrobiologii b~·ł przez długie la­
ta prze~laclowan~· przez różnych 
„bogów ziemskich". Jak sępy wy 
dzieraja mu dohrc imie carscv 
urzędnicy, węszący w re,'Volucyf­
nej nauce wielkiego biologa „nie 
prawomyślne szaleństwo". napa­
stował go kler, douatruiący się 
w jego praktykach herezji i .,blu 
źnierstwa" przeciw Bogu. Zatruwa 
la mu wreszcie życie obskuranc­
ka profesura rosyjska, którą prze 
rażał zuchwały geniusz „zwykłe­
go ogrodnika be~ żadnych pod• 
staw naukowych". 

Dopiero Wielka Rewolucja So­
cjalistyczna ukróciła wściekła zmo 
wę zacofanej reakcji przcci~ zna 
komitcmu uczonemu. Rząd raclziec 
ki otoczył sędziwego Miczurina 

/wan Miczurin 

troskliwą opieką, zapewniając mu 
nieograniczoną pomoc materialną 
i moralną. Dzieło ogrodnika z 
Kozłowa doczekało się sławy, na 
jak~! oddawna zasługiwało „Cza­
rodziej sadów" znalazł całą pleja 
tlę zdolnych uczniów, którzy jak 
sł;mny prnf. Łysenko kontynuują 
dziś godnie tradycje swego genial 
nego nauczyciela, wzbogacając 
osiągniącia n::rnki radzieckiej. 

.:,:. * ·» 
Autor scenariusza i zarazem re 

żyser filmu o M:iczurinic Alek­
sander Dowżenko, pokaz;)ł nam 
1włn:v ohraz wielkieqo uczonego, 
gor~cego patrioty, bojownika o 
postęp i lepsze jutro narcdn, tros 
Jdiwct>:o nauczycicl:l i przy j::icie!a 
111 lori zieżv. 
Postać· „Czarodzieja sadów" :w 

stała przez Dowżenkę r zucona 
na pi~knc tło obrazów nrzorocly, 
prz:nody która jest także hohate 
r em filmu, lecz bohaterem pok~ 
nanJ•m przez geniusz człowieka. 

G. Biełe>w w roli Miezurina n le 
gra. lecz jest Miczurinem. Wzru• 
szającą postać żony - przyjacie­
la i najbliższego współpracowni­
ka znakomitego biologa stworzyła 
A. Wasiliewa. Wyróżnia się F. 
Grygoriew w roli naukowego 
wstecznika Kartoszowa, W. So-­
łoniew jako Kalinin i wyborny 
M. Żarow jako Chrenow. 
Doskonałe zdjęcia, L. Kosmato 

wa i J. Kuna oraz świetna iłustra 
cja muzyczna Szostakowicza pod 
noszą wartość tego pięknego fil­
mu, który odznaczony został na­
grodą im. Stalina i pierwszą na• 
grodą „za kolorową barwę" na 
festiwalu w Mariańskich Łaź­
niach. 

Stef • 
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ADAM CZARTKOWSK/ 

P1ofesor Uniw. Lódzkiego O sztuce plakato~ ZSRR 
Zwycięsf\\10 biologii radzieckiej 

l\' iedau·no w lokalu Zidązktt Malarzy ogrom1u1 ilość plal;atórv. Ich .wtyryc:11e Wiadomo ogólnie. że n a skutek W d r ugiej połowie XIX w. L. 
„„odobizny·' Hitlera i jego : aus: 11il<ótr zapylen ia kwiatu dziwaczk a od - Daniel. prof. . botaniki w mieście 
::nono dobrze rrie tyll<o it· Z1l'iq:::k1L /fo. m~al!"ly białokwitnącej pyłkiem francuskim R ouen, w ciągu 60 
d: iPcl.-im. Dou·ód; ttrn h itlero11.<lde u· kwiatu tegoż _!!atunku. ale odmia- lat zajmował się sprawą mieszań 
be:.~ilncj tefriek·lości 1.-aw lo .~tr;e/ać :: ny kwitnącej czerwono - otrzy- ców szczepionkowych i otrzymał 
cbia/ efo f\·ch 11lal.-attl H", 1.-tórP żolniPT:" muje się nas iona. z których rozwi np. mieszańca gruszy i pigwy t zw. 

w Moslrrde zorgani::ou:mro wystaieę 

mistrzów plaha.tu rad:ieckicgo. W ysra 
tca ilustrowała d:ieje pl.akutu i tu:ór· 
czo,:.ci pos;c:;egu!rirch malarzy. 'Viel:tó 
r<' plak l!t}' pr:;~·pomi11aly strą lmnt~ 

no~ciq i lwmpo::ycjr1 m'llarstirn s=wlu­
{!Olt'e. lrr11e 11mn't!::r1rnły do trrrdycji 
o hra: hutt• /11clo11'ych. 1\"iektóre wygl11da 
fr j11k stronice c=aso/)isnr srttyrycznych 
lub l•aryknt11rr gc1:;eto11·e. 

nrc/zieccy 1C'}'S!Utd11/i pr: ed ol.-opami. · · 
jają się osobniki o kw ;atach różo gruszo-p1g'.\'ę oraz liczne inne. 

l'lal.-aty. kt<lre po1C.•1't1rnl.1· potlcz11s 1 · · · · t \\""'-·eh. Są to m'eszańce p c!owc. &7czep1ąc naJ rozma1 ·szc warzywa 
1rnj11y, cies:rly sit: a•yjqtlwlf'q 1101mfttr J • J 
110.,ciq . . \ 'ahlpjurro je nri tl=ial,1cf1 i c:oł gdyż powst ały na skutek zapłod Jt'C ne na drugich. 
grrch , rci~ialv 11• : irm irurlmch. H"itrtlv żoł n!enia, dzięki któremu w ich ciele Do rewolucyjnych jednak re-
11 iPr : ' ' tlll ;kr::y:i:ou1111i~ch d rug /ronto· znajdują się składn:ki ojca i mat zultatów w bada,niach n ad mie-
1n·cl1. ki i dla tego te m · eszańce mają re szańcam· doszedJ dopiero rosyjski 

Jf ,.Ple po•·t'i/l,·f.,·c/1 1'u:i rvs1wl.·órv bu· · i\. ·1· 1 · • 7- l T h ' d · · l h . 
~ , i 111uarc '""1 z rra11e por 111cc=as v tt .-ary c y po~re nie In!ęc zy cec ami i radziecki „czarodziei· sadów" 

kiego i można j ą uważać za od· 
mian~. która w ciągu 50 lat ist. 
n:enia utrwal:ła swoje cechy. 

Jak " ·iadomo l iczne badania na 
ukowe. potwierdzają głęboką slu 
smość r ewolucyjnej teorii M:czu­
rma·Łysenk ' : Oto np. jeden z naj 
młodszych badaczy ra<lziecl>ich, 
S. Isa jcw wybrał właśnie- Renety 
bergamotowe jako klasyczny 
przykład micsza11ca szczepionko· 

<l: i lo Ż\'rt'P ::ai11 ter<'.<111rn11ie ; S<J to c i<•· · / · · · · f I - cirs ::::: Y srr te:: 1ra111·t{' •«:.n11 11111wc te· tych osobników, od k tórych po· Iwr.n Mic;mrin (1855 - 1935). któ 
kawe dolwm c111 v h iston-c:ne, a :arn· n inu 7111 „·p1<t1t"ie. „ lfoib . O jc:' :mi 1 d w ego do b ad21'1 w tym k :crunku. 
ze111 pra1nlziKc "rl:ieła s:t;11.·i . irnla .'" _ wf.-i 1, .1111 rw .iil ji•d<'" = „;"' c 'O zą. ry w ciągu swego długiego życia 

Zu·iedzajqcy zatr:ymyimli .~ię clhcgo 1r.<:T ch plakatów 1mien11) clr. /'01111ć pro Ale już stokilkadziesiąt lat t e- w~proclukowal aż 300 nowych od Pyłkiem „Renety bergamoto-
pr:c<l plakatem .Uoorn ::: na/}i~Pm : „c:,· sll'j errersks1wj 1.-obiPty 1t· M<rr.1: y111 mu zanotowano, że można mówić mian drzew i krzewów owoco- wej" zapylił kwiaty innej odm:a 
zglttsiłeś się w szeregi ocho111i1:tl1t•'.I" m <'lm .~y111boli=i1i1• ,,,, tym 11/rilmcir o m:eszańcach powstalych w in- wych. Zaszczepiwszy przed 50 la ny jabłka pr zez Miczurina wvho 
l'l1•kat ten :: okresu u·ojny domo1n•j ci<' O]c:,·:uę, htura w::_v1rn rn oje <l: ieci. inl ny sposób. a m '. anO\'V·icie przez ty młodziutką siewkę jabłoni „An dc.wanej, a mianowicie ,.Pepina 
sz.vl sie podóuc:::a.s ogromną populttrno 11ierze 11isd i ttted y do 111ulur;;11 Toi· szczepienie. w 1829 r. ogrodnik tonów ka półtorafuntowa" n a moc sza[ranowego". 
ściq. Silne u:ra:cnie u:ywieroł ruu:nież cl=e : „Ploh.at ten pr=Y110111i11a rwm 11ie fnmcuski Adam zaszczepiwszy, nym trzyletnim drze11vku gruszy, „Pepin szafrano­
h uiy plakat Moora - „Pomóż !", 11a· t:, !ho Ojc:y:ttf, lecz róumrz nus:e jak to r obiono dotychczas. dla otrzymał Miczurin słynną „Re· \\ y" jest to również m 'eszaniec, 
tcOłttjqcy d o n iesienia pomocy 11·/odujq- TIWtki, J.tÓTI' błogo$lawif_y llUS, grJy s;;fi otrzymania „sztatnU" SZCZOdrzeń · netę bergamotową" tj. Odmianę ale płciowy, otr zymany przez 
C}'ni mieszkańco11~ Kra1'u Nadwołżoń· · 1 ·« i' abłk kl ' · ks t ł t smy u:a c::rc . c:-. purpttrowego - pączek teJ' ·a, - ore swoim z a em l . . R t l , 
shiego - ofiawm nieurodzaju w 1921 Z . 

1 
d . •' • . 1 J k s uzyzowanie „ ene y or ean -

Tol'u . , zainteresowwuem og 11 ano róu:m1>i krzaczast eJ· rośliny, fioletowo kwi przypomma grusz {ę. a w iado- . 
. z 1 •. · l ' 5kiej" z mieszańcem „Pepina an-

prace ma ar::a 1rnno1m, h·torr strror:y tnącej , na łodydze złotokapu żółto mo ogon ek, n a którym wisi jabł-
W późniejs::;ych latach , gdy kra.i m..,_ w czasie 11:ojny ponad .~to banwych k . ł b .k " kc, t kwi swym wierzchołkiem w gielskiego" - z dziką jabłonią 

d ziecki szedł s:::ybko naprzód drogq plakatów i „OT:ien T A S-u". N 11 jez" .\· ·w1tnącego, otrzyma „oso lll · a 
k Z k · „ • ' J · · h ł lei'kowaty gł b' · chi1l.ska.·, i·est wtedy mieszańcem 

indzl3triali:acj i i ·o e ·.ryu.-i.::ac1i gos- ciej pojaida się na jt>go plaka1<1ch =•ty o cecnac 1 przypom;naJącyc z o- m za ę ;emu: u grusz-
podarki tLiejskie j, plakaty artystyc.;;Yil.' fły żołnierz ra<l ziech i, htórr w zebyl tckap (zwisające kwiatostany i ki zaś nasada owocu jest pagórko wielokrotnym. „Pepin szafrano· 
nie pominęły iadnego ::: ważniejszych sl.ait·ny ulaJ; bojo1ry do fl prfi11a . W pitt dtiże liście) , a1e wydający kwiaty wata i ogonek wyrasta z wier~· wy" posiada owoce pięknej czer 
icydarzeń społeczno - politycmych. Z kacie W . lwa11ou:a „Wró"cileś 11am .ży. rudawo - czerwone. Tego mie -
l 'd ki • l ' Z • " l t. łl t "' • k o t ' · R woneJ· barwy, stożkowatego kształ w: ym rQ · e11~ ros zastrP ma any, cie uwiecrniony :osia w::rus::a jqcy szańca szczepionkowego r ozmno- C1°.o rn e0 0 pagor a. oz u •. e 
pracujących w d ziedzinie plaloottt. Na moment spotkan ia ludności pr::rjścioiw żył Adam dalszym szczepieniem nety b ergamotowej" Miczurina, tu, z ogonkiem tkwiącym w wą-
plitkntach uka:::ó.ly się imiona man.ych o1m powanyoh terP11óu· ::e su ·oimi omo· i od tego czasu J·est on zn any 0 _ k' , . t . t 1. . . błk ' f>k im a1e głębo_k:m lejeczku. 
m.istrw-w .satyry poliiyczrwj Kulr.ry11ik· bodzicielami. Kobieta rad:il.'cka z . lora JeS mewą p 1w1e Ja iem, 
sórv (.1biorowy p.seudonim tr:::ech mala- icd::;ięcmo§cią obejmu jP żoł11i„r:a. Pro· hecnie w Lcznych ogrodach jako or onek owocu mieści s : ę nie w 
r::y - Kuprianawa, Kryłowa i SoJ;ofo miem;y uśmiech ro:ja;11 ia urnrz bolra· tak zwany szczodrzen'.ec Adama. 1 ł · 
t ··n) ,· karykat1·r~ysty Borvsa Je fimou:a. • e jkowatym wg ębi eni u, ale na 

w • - , tera. Innym przykładem mieszańca 
J<a=em :: „w e1ercu10J11i" pracuje rr<1Cl pla p . T 1 1 · \\ !erzch olku pagórka. tak j:ik u 

o , w ojnie ti-nrat i-m 11 ou ')T' Pa ' 11• szczepionkowe::ro .1·cst tzw. m iesza 
1'C1tcm młodzież. 11l1v stała .~ię prnc11. .llular;::e : 11 rnrnją "' gruszki, i pos iada zboku zgrubie-

Gd )· :dradziec/,·i n a1'azd hord hitlerorv się H ' nich ilo rob o11t ihu1t'. l.-olclwf.11 i· n!ec Dronveaux. otrzyman'V rów- · kto· rerr b a' rr 1 

Skrzyżowania „Renety berga-
motO\vej" z „P epincm szafrano­
wyin" dokonano w 19a5 r . a ju ż w 
HJH r. wyhodowano drzewa owo­
cujące. „W 19t7 r . - j a~ pisze 

wnętrznego wyglądu. Ze względu 
na postać osadki owocu wymie-
nione drzewa można było podzie 
lić na 4 grupy. Na pic;ciu drze­
wach owoce pos'. adaly u n arndy 
ot;onka 1ejck średniej głęb '.lkoś::i : 

typu zbliżonego do Pepina : na 11 
dr zewach owoce pos ad;:iły wgłcb ie 

nie płytkie. na tr7.ech--n ic posinda 
ły ich zupełnie, gdyż '.vyp0łnił je 
m:ękisz. Szczególnie c:ckawie 
przcdstawi3ły siq oivocc ostatniej 
grupy złożonej z 4-ch drzew. U 
większości ich owoców u nasady 
ogonka znajdowało s:q \vydatne 
uwypuklen ie" Dzięki temu t e 
jacłka - -swym kształtem przy· 
pominały bardzo gruszki. 

Isa jew kończy ten ustęp swej 
rozprawy zupełnie słusznym wnio 
ski em: A więc char rkterystyc7"" 
na cecha zewnętrzna owcców ,,Re 
nety bergamotowej", otrzymana 
drogą krzyżowania przez szczepie 
nie jabłoni z gruszą, nie tylko w y 
stępuje stale u osobników w yho­
dow anych drogą dalszego przesz• 
czepiania, letz okazała si1; dtle­
dzi<:zną przy rozmnażaniu płcio-

w y1n". 
Ten fakt, u str.lo:-iy przez lsa je 

wa, jest niez-„vyldc w-aż11y . Po„ 
twierdza on h_,z tzw. res;;ty 
tr iumf teorii ;'iI:czurin<!·Lysenid. , · · · . l . · XI__. nic. · <>o r « u o„on . .;:a nor-

skich 11rzesz.kod::il 11arodo1ci rad::iec· /.-che, działacz\· r1a11ho1n·ch . i11tell'l:tu"· niez w p1erwsze1 po.ow:e ,· ..... 1 
l . - · 1 ·1 · z· f " · I n:r· nC'"o 1' ablka !sai cy; w swei· rozprawie IJt ,.We Pot\"l· ń·{l~.., z·" rncl" ' „,~b,·te ~~ 

k iemtt w jego spo1ro_inej. tu:órr:e.i pracy, 1.\totC, i m ?c. :irty. „ . ' '.n-cię:.r_ 1sm Y. 11 a w. przez połączenie drogą szcze· · · .., · · ' - • "-• ~·' - · ~ - .• '~ " • ·"e 

m ist-rzowie rucl:ieckiego pfokatri poli· /lo facl! u 11/1n ~ :wynę:n11\' ~ornrrP: 11· I "ien ia n '.cszpu'.ki r•em~uilskie j Hodowla tej odmiany rozpow· gctatywna hybr ydyzacja jablo- przekazywan~ dz'ctlzkznic! Że 
t."c~ne"o 11111yc/m: i11.1t sta11"li 110 poste· 11mn" - oto 1d <'a pr:e11odr1w 1ro11·•d1 ." , • . "' · h · ł · \ d z · k · · · ·ś · · , · k · 

- " . ' , 0 .., d ko ":ro "zt.c. n a s·ę Jar zo w , \Vtrł Z ·u n " , um1cszczoneJ w Ciasop mie nJI('Szancc szczcp1cn.·owe sn n11c-
rnnku bojowy m . W icie mmgi po\1cię· plakaturv Jr'. 1,·or<'ckit>,l(t•. Ił (r1 l>r..f<ar fr 1 !:,t olł } e ll OSZVJ w e„ · . . . . . . 
cono na u•.vslrudc 11ta/;atom ::: o kresu i hoiutfninch , 1w pol11cii i 111;_v l• 11do· Zna! te miesz3 ilce Karol Dar · h adz:cck 11n. dzi ęki temu. Z<' ,.Re „Trudy In ·t ituta G'cnietiki" , wy · szai1cami islotuymi! Że llŁicdzi„ 
ff"ie lhiej 'lrojny ac obrcmi 1• O.ic~vznv. 11:acft rn1 hai<~ 111 istr ::;o1l'i1> p!1.l.-r1t11 !ww w' n i op .sal je _ wraz z kilku in ud a bergamotowa" znosi cl z':~!a cii:wnnym przez Akadem;<; Nauk czenie nic jes t zależne - jak to 

P ierit szv pl<tlw 1: „U o:gromirny i wti· lotJ~/ clfo srcmlchk pmc. j • l . . a ymi- w S\vym dz:ele pt. Zmien - r:i.e m cozów. owoce je j są ba!dzo Związku R atlziecl<:;ego (19+B r. Nr mniemano dotychczas - od ja• 
cestu:.im y wroga !", pojari:ił się już na- 'ystarm 11 !I ·aw ma : ier .·1t>;;o cie~:} , · . . ' 1' t . . . . " 
IL•H•nego cliiia po ti·c.argnięciri fa s:ystó w la się u•.frócl mies:l..{t1tców /11oslm')' du· n'.1sc zw1e:~ąt 1, ros m „ w s :a·j smaczne, ładne. duze 1 daJą się le 161 - zbadano 2„ drzewa tego kichkolwiek niezmiennych czyn„ 
I:. .:. /erytoriurn ZSRR. ]est on d:ielem iym powod;,en iem . Zran ieni.ono ją riastrp ~ie hodowli .· I3y_ł on tez zd~n .a. p•ej przechowywać. Te dodatnie m:eszańca. J ak to się dzieje zwy. ników tzw. genów. ŻE CZŁ0-
1(.uko;-:: iksó'!' i o~znacza się c~chującym mt na wystaii·~ ob ja:d ou:q by umożfi· ~- e są t o mt?szance p~a.wdziwe, właści·wości sprawihr że Reneta kle z mieszańcami, potomstwo WIEK MOŻE ISTOTNIE KIERO. 
~ych artystow m istrzostwem ł $11tyr) C%· wić. jej obejr: enie mfes.::kańconi Rygi, w których ciele składmkr są po- " . "' . " . i:' , . 

.1 l...i·~ :a.cięciem. . • · ~ Tallina, Leninpadrs i uielu innwh dobme zmieszane, iak w mi2szań- bergamotowa Jest obecnie odm1a JUZ w p.erwszyro pokolen.iu było WAC ROZWOJEl\I CZYLI ĘW().oi 
bdc.uą~wo.in.t-Kub:mnt-.ccatwaa:dibmiou:..l.tJlhiec.kU:lw c_ach 1>lcioWJT.o4- na st andaz:towa si "V~ 19. pbwo- ~zo_l'.ozmaite DOd :wWe.dem ze. !--JJCJA $ WIATA. ŻYWEGO. 
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Troska o czlow ieka pracy w ZSRR 

• • energ11 atomowej przg pomocg 
f mperialiści amerykańscy w 

Ciągu dwóch lat nie mogli 
słt: oswoić z faktem utraty mono 
polu na tajemnicę enerrii atomo­
wej, Oświadczenie ~istra Mo• 
łotowa na ten temat z listopada 
1947 r. przyjęli z niedowierza­
niem, 

Dopiero w dniu 23 września pre 
z~·dent 'l'ruman oświadczył, że po­
siada dowody, iż w Związku Ra· 
dzieckim przeprowadzono eksplo­
zję atomową. Opublikowany w 
clwa dni póżniej komunikat TASS 
stwierdza, że na terenie ZSRR 
prz.:y .1obotach konstrukcyjnych 
na wiel~ą skalę stcscwane są naj 
nowsze środki techniczne, 

Obecnie wiemy już, co wywo­
łało taką panikę w obozie podże· 
gaczy wojennych. Przy pomocy 
energii atomowej zrobiono na te­
renie Związku Radzieckiego wiel 
ki wyłom w masywie skalnym 
Bramy Turgańskiej, rozciągają· 
cym się w kierunku równoleżniko 
wym na południowy wschód od 
liralu. Wstrząs, wywołany tą ek· 
s1Jlozją zanotowały wszystkie sej 
smografy świata. 

Wyłom w masywie Bramy 
Turgańskiej, stanowiącym dział 
wodny między Syberią Zachodnią, 
a Niżem Aralsko-kaspijskim, po­
trzebny był do realizacji gigantycz 
nego planu, opracowanego przez 
radzieckiego inżyniera, Dawydo­
wa, skierowania większej części 
wód wfolkich rzek syberyjskich 
Ohi, Irtysza, Jenisieja na południe 
od Morza Aralskiego, a następnie 
Kaspijskiego celem nawodnienia 
olbrzymich pustynnych obszarów, 
radzieckiej Azji Środkowej. 

O ogromie tego wielkiego przed 
sięw:z;ięcia śwhadczą najdoblitniej 
cyfry. Długość Irtysza wynosi 
2969 km, Obi - 3.402 km, Jen'L­
s.eju - 3807 km. Wisła ma 
1.076 km długości). Te trzy rzeki 
wlewają w ciągu roku do Oceanu 

·Lodowatego około 940 miliardów 
m •. szę$ć„ _wody. 

O b'e~nie na ' Jep.isieju buduje 
się tamę, która spiętrzy wo 

dy rzeki na wysokość 110 mtr„ o-

raz drugą tamę na Obii, gdzie spię 
trzenie wód osiągnie 60 mtr. Wo­
dy Jenisi~ju zostaną ipołączone 
kanałem długości 400 km z rze­
ką Ob. Spiętrzenie wód obu wiel 
kich rzek i połączenie ich ze so· 
bą, utworzy sztuczne, zamknięte 
l\'lorze Syberyjskie o powierzchni 
równej niemal obszarowi Polski. 
Wody Morza Syberyjskiego odpro 
wadzone będą nowym korytem 
długości 2000 km do morza Aral­
skiego i Kaspijskiego-. Na zapo­
rach wodnych staną wielkie elek 
trcwnie, które dostarczą rocznie 
s·~ miliardy kilowat.godzin ener 
gii elektrycznej. 30 milionów 
hektarów (Polska posiada około 
Hi milionów ziemi ornej) żyznej 
ale bezużytecznej dotychczas 
zif:mi, ho pozbawionej niemal 
całkowicie wilgoci otrzyma iy• 
ciodajną \Vodę. Ziemia ta da 
2 urodzaje w ciągu roku i 4 
do 5 razy większe zbiory z ha niż 
w strefie umiarkowanej. Nawo­
dniony obszar h«:dzie mógł wyży 
wiać 200 milionów ludzi. 

Realizacja gigantycznego planu 
zmieni klimat !;rodkO"wej Azji i 
zlikwiduje źródło palących, su-

chycb wiatrów. zagrażających rol 
.cictwu europejskiej części ZSRR. 
a czasami nawet Polski Wykona­
n'.e planu inż. Dawydowa stworzy 
dostępną dla wielkich statków 
drogę żeglugową długości 5000 km, 
łączącą morze Kaspijskie z Ocea­
nem Lodowatym. Ułatwi to prze 
mysłowe wykorzystanie olbrzymie 
go rezerwuaru drzewa w lasach 
syberyjskich i umożliwi dogodną 
wym'ilanę towarową między pół­
nocnymi i południowymi obszara 
mi radzieckiej Azji. Wszystkich 
następstw gospodarczych tej gigan 
tycznej 1nwcstycji nie można jesz 
cze w te;l chwili przewidzieć ani 
ocenić, 

Fakt zastosowania energii ato­
mowej do zrobienia wyłomu w ma 
sywje Bramy Turgańskiej wywo­
łał wściekłość i przerażenie w ko 
łach podżegaczy wojennych. Jed­
nakże Związek Radziecki posługu 
je się najbardziej nowoczesnymi 
źródłami energii dla celów poko· 
jowyrh nie od dziś. Blisko rok te 
mu przy budowie mingeczaurskiej 
elektrowni wodnej w Azerbejdża 
nic. efektem wybuchu, przygoto­
\\ ywanego w ciągu 2 mies. przez 
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Ponad 40 kwintali pszenicy 
z jednego hektara w wojewć~ztwie wrocławskim 

W Ośrodku Oświaty Rolniczej w I dał przeciętnie 21 kwintali z 1 ha. 
Sobieszynie, pow. Dzierżoniów, w wo- Największy jednak plon, przekra­
jewództwie wrocławskim, dzięki ra- czający 40 kwintali z 1 ha, uzyskano 
cjonalnej uprawie, użyciu do sicwll I z od:lzielnego pola pszenicy. Wydaj· 
odpowiednio zaprawionego ::::.:··1:i ność 2,1-hektarowego pola wynosiła 

50 ludzi, był wyrzut około 1 mi· 
liona m. sześć. ziemi. Obecnie o­
koło 12 proc. robót ziemnych w 
ZSRR wykonuje się tym syste­
mem. 

Imperialiści amerykańscy chcie 
li z energii atomowej uczynić na~ 
rzędzie swego panowania nad świa 
tern, narzędzie terroru ;przy porno 
cy. którego chcą rzucić ludy całe· 
go świata: na kolana, by za cenę 
swej pracy i: nędzy wzbogacały 
arnerykańsl~ich monopolistycz­
nych kapitalistów. Amerykańscy 
pseudouczeni w rodzaju Williama 
Vogta dowodzą, że na świecie jest 
za dużo ludzń•, których rzekomo 
n ;e można wyżywić. Stąd prosty 
wniosek, aby przy pomocy energi'i 
atomowej udoskonalić hitlerow­
skie metody ludobójstwa. 

Miłujące pckój narody radziec· 
kie zaprzęgły energię atomową w 
służbę człowieka. W odwiecznej 
walce człowieka z przyrodą, dzię­
ki pokojowemu zastosowaniu e­
nergii atcmowej, zwyciężają lu· 
dzie radzieccy, którzy dziś już nisz 
czą góry, odwrac3ją bieg wielkich 
rzek, zmieniają klimat. zamienia­
ją pustynie w kwitnące sady i po 
1a. 

Czyż trzeba lepszej ilustracji do 
słów tow. Malenkowa, że ludzie 
radzieccy nie boją się współzawod 
nictwa z kapitalizmem? Nie bo­
ją się, bo mądrze, przewidująco, 
celowo stosują potężne siły przy­
rody dla stworzenia ta'k wielkich 
sił produkcyjnych, jakie nieznane 
są żadnemu z dotychczasowych 
ustrojów społecznych, a które sta 

1 
nowią gospodarczą podstawę ko­
munizmu. 

(Foto AR) 

Wśród przepięknych gór Krymu - znajdują się setki i tysiące do­
rnów wypoczynkowych, gdzie robotnicy radzieccy spędzają wczasy co­
rocznie. - Na ilustracji taras domu wypoczynkowego „Marzenie" w Sym• 

fizie. -siewnego oraz umiejętnemu s~ ;:;ow::o.- 64,22 kwintala ziarna. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_;_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

niu nawozów sztucznych, osiągnięt3 

nadzwyczajne plo11y. 
Z pola pszenicy ozimej, wielkości 

10,1 ha, osiągnii;:to przeciętnie 38,SS 
kwintala z 1 h". T'ob pszenicy jarej, 
wielkości 6,3::; ha, dało plony w wy­
sokości 23,7'~ kwintala z 1 ha, · a pole 
żyta, o po~·. ierzchni 6,25 ha - 26,60 
kwintala z 1 ha. 

Plony z A,5-hektar-0wagp pola owsa 
wynio~'.y 20 kwintali z 1 ha, a jęcz­

mień jary, zasiany na obszarze 3,1 ha 
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szkolenia partgjnego 

lllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll na terenie województwa łódzkiego 
w p'ierwszym półroczu b. r. ~or- tu. Teraz liczba kursów miejskich czenie szkolenia, praca rozwija się l su nie konspektują wykładów i nie 

ganizowano 55 kursów p~rtyjnych 'f urosła do 118 a ·w.:ejskicti do 162. należ~cie. Są . ~edqak taki.e Kom:tei notują ~terą.tury, szkoJenie zaś o­
miMta.ch naszego wojewodztwa i 32 'w chvvili obecnej wszystkie powiaty ty, 'w których szkdlenfe . Wfr'Jźn:e !tralllcza się do tjs1ucbani1 w'7k!a­
kursy na wsiach. Kursy te objęły iPO i miasta. '\vYdzlelone w woj. lód-z.kim kulej~. W powiecie ł~czyckfr~ n. p. ~u i .prowadzeni.~ ·1'.1ald' o~ywl..v~'\~c'n 
czątkowo około 2.500 członków par- zostały Óhjęte szkol~niem partyj- Komitet zbyt mało mteresuJe się ~ stoJących na niskim pomon-He ·dy­

„ ... „ ................ „ .....••. „ ...... ~ ........... „ ........... „„.„ ..................................... . nym. Niezależnie od kursów ebmen pracą Komisj! Szkoleniowej. Skład skusji. 
tarnych uruchom;ono w miastnch Komisj: pozostawia wiele do życ~e- Jeśli chodz;i o szkolen.1.e na. wsi, to 

Kl b tv1 d d K k P 
22 szkoły wieczorowe, szkolące ~k- nia, skut~iem czego. w powiecie. D;ie trzeba stwierdzić, że w tej dzi.e:iz.i-

u l·ę zynarO 0· we·I 5·1qz· ·1 • I rasy tyw miejski miast powiatowy~h i u~uchorruo~o .kursow w te~m:n~e! nie na czoło województwa wys~mął 
wydz:elonych, oraz otwarto szkołę me zabezpieczono dostateczne) :losci się poW:at sieradzki gdz:e szk0lciue 
partyjną, w Kutnie, szkolącą aktyw wykladowc?w ani też nie o:!?raco:- objęło już 15 Komit~tów Gminnych. 

Ułatw"1a szerok"1m rzeszom czyteln"1ko' w polsk1"ch wiejski. Szkoły te, stojące na wyż- wa~o planow, pra~y sz}rnl~n~O'lle). f Zgodnie z pierwszymi obserwacjami 
szym poziorn;e, obejmują ob·:'!cnie Waznym brakiem Jest rowmez sła- okazało s,ię że w szkolen:u wlej-

, 6koło 1000 słuchaczy. be pnwa~nie Komisji Szkole!lio· skim osiąg~ się !Ilajlepsze rezultaty, 
doslt:P do radzieckich źródeł naukowych z początkiem bieżącego sezonu ~e- wej IL kursami terenowymi. Podobne stosując pcgadankowy system na-

sienno _ zimowego zostało już uru- usterki organizacyjne wykazu.ią po- uczania. Dalszy rozwój szkolenia 
tMieszkańcy Warszawy, Wrocla-1 ki zostanie już wkrótce otwarty Do chwili otwarcia nowego lokalu chomionych 90 proc. kursów. w ter- wiaty: Skierniewice i Łódź oraz mia wiejskiego i stałe systematyczne ~u-

wia, Łodzi ?:. Katowic z'.1ają dob!"ze przy ul. Piotrko~skiej ~6. -;- Będzie sprzedaż prasy i książek odbywa 8ię m:nowym uruchomieniu kursów sto Zduńska Wola.. stracje kursów dadzą niewą13Jliw:e 
okno wystawowe z nap:sem „Klub to lokal w pełffi odpowiadaJący po- tymczasowo przy ul. P:otrkow:>kiej przodują miasta wydzielone : nie- [)oświadczenia wykazały także, iż obfity materiał do opracowania 
Międzynarodowej Książki i Prasy". trzebom licznych rzesz czytelni- Nr 55 - w biurze ogłoszeń RSW które "t>owlaty, jak np. powiat opo- nie wszystkie kierownictwa kursów szczegółowej metodyJ.-J. n::iuczania w 
zarówno w lokalu centrali Klubu w czych. Urządzona tu zostanie ob.ner- Prasa. czyński. Z dotychczasowych doświad dostatecznie dbają o należyty pil- środowisku wiejskim. 
Warszawie, jak i w lokalach oddzia- na czytelnia,. gdz:e ~rzy~a~~le m_'ę- O dniu otwarcia nowego lokalu czeń wynika, że wszędzie tam, p:d;de ziom szkolenia. W Zgierzu lustracja Ważne zagadnienie stanowi nale­
łów, codzienn:.e setki osób, starszych dz.yr,iarodoweJ _prasy a ks1ążk1 :maJdą Klubu nie omieszkamy powiadom:ć Pow:atowa Komisja SzkoleU:o 11a i przedstawiciela Komitetu Wojewódz żyte zorganizowanie pracy z wykla­
i mlodziei;y korzysta z czytelni plsm mieJsce na lekturę. czytelników. Komitet Powiatowy doceniają zna- k:.ego stwierdziła, że słuchacze kur- dowca.mi kursów partyjnych. Towa-

----•-im•-••1:111•1B••mi•mi•-•••••••••••••------------... ------------•-•• rzysze ci potrzebują stałej wydatnej 
il księgarni. pomocy w postaci regularnych se-

Ro Zm O W ćJ. lotników o Marsza/ku Rokossowskim fy~:1:e~~.~~m~~tw~~!~~~~z_~r;ci: „Klub Międzynarodowej Książki i 
Prasy" powstał w październiku 1948 
r. P.:.erwszą jego placówką był „Salon 
Prasy" w Warszaw.:.e, który w mie­
siąc potem, dzięki wprowadzeniu 
działu ks:ęgarskiego wydawnictwa 
„Książka i Wiedza" !Zmien:l swą na­
zwę a zarazem rozszerzył swój za­
kres działalności. 

IGub, mimo iż prowadzi księ~ar­
ffię oraz zakrojoną na szeroką skalę 
sprzedaż i prenumeratę czas,Jp:sm 
nie jest instytucją handlową. ,rest 
placówką pnede wszystlt~m kuitu­
ralno - "Wycllowa.wcrzą. Jego głów­
nyr.1 zadaniem jest popula.ry7.aoja 
wśród szerolkich n:esz społeczcł1 -
stwa literatury i cza.s!llplsm radziec­
kich, krajów demokracji ludowej o­
raz postępowej literatury i prasy 
irn.ństw kaplta!is1ycznych, ułatwie­
nie czytelnikowi dostępu do źródeł 
naukowych jaldmi są, dla nas łi.tera­
tura i czascpfama naukowe radziec­
lde, umoiliwienie lrnrzysta.nia z po­
stępowej litera.tury w obcych j1;2y­
kacłi, o jaką, niejednokrotnie trudno 
na rynku księgarskim. 

Niedawno Klub rozpoczął przyjmo 
wan'.e sub&krypcji na Wielką Ency­
klopedię Radziecką. W c:ągu tygo­
dnia -wpłynęło 3 tys. zgłoszeń. 

W ubiegłym roku Klub pozyskał 
25 tys. prenumeratorów prasy l·a­
dzieckiej. W bieżącym roku cyfra ta 
!Zostanie podwojona. Akcja ta obję­
ła zarówno centralę Klubu jak pla­
cówki prowincjonalne. Najw~ększym 
za:meresowaniem cieszą się pisma 
naukowe i techniczne i, oczywiście, 
ilustrowane. 

* * 
Łódzka placówka Klubu - mie­

szcząca się dotychczas' przy ul. P:otr 
kowskiej 98 - du~iła s :ę po prostu 
w c:asriym pomieszczeniu. Niebywa­
ły napływ czytelników - spow.Jdo­
wałkoniec'.'!tt.ość p-l:'zen:esienia Klubu 
do obszern:ejszego lokalu. Lokal ta-

k 
kach szkolenia partyjnego odbywa-

11 Zysk al i ś my wspaniałego nauczyciela sztu i wojennej" ~#~l.~i?~:Ej~;~[;~:~;{~~ 
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mł,,.dzi, wyszkoleni już 
w okresie pokojowym. Nie­
którzy z ich starszych kole­
gów, b. lotnicy frontowi pułku 
myśliwskiego „Warszawa" i 
p'l.lłku nocnych bombowców 
„Ifraków", w okresie powsta 
nia warszawskiego, z rozka­
zu Marszałlta Rokossowskie­
go, zwalczali lotnictwo nie­
mieckie, atakujące bezbron­
ną Stolicę i noc w noc zrzu­
cali powstańcom broń, amu -
nicję oraz żywność. Inni do­
konywali lotów zwiadow­
czych dla dowództwa Frontu 
Białoruskiego, którym dowo­
dził Marszałek Rokossowski. 

Jedni i drudzy przekazali 
swym młodszym kolegom po 
dziw i szacunek dla wielkie­
go dowódcy. 

Mjr. Wincenty Heinric11, 
kpt. Henryk Jasiński, kpt. 
Stefan Klonowski, kpt. S1a­
nisław Stęsiak i por. Jerzy 
Ołdak, znają Marszałka Ro­
kossowskiego dobrze z histo­
rii minionej wojny, jako do­
skonałego dowódcę. Wiedzie­
li, że jest Polakiem, który 
zawsze i wszędzie podkreślał 
swą polskość. Słyszeli, jaką 
piękną i czystą polszczyzną 
przemawiał 22 lipca tego ro­
ku w Warszawie, na otwar­
ciu Trasy W-Z. Wyrażają 
swą radość, że Związek Ra· 

dziecki przekazał do dyspozy 
cji Rządu Polskiego dowódcę 
tej miary, człowieka, które­
mu dwukrotnie nadał tytuł 
Bohatera ZSRR. 

- Wrócił do nas wcześniej 
- mówi kpt. Stęsiak - inny 
znakomity dowódca, wycho­
wanek Armii Radzieckiej, 
warszawski robotnik, gen. 
Karol Swierczewski. Był rów 
mez żołnierzem Rewolucji 
Październikowej. Cały świat 
znał go jako nieśmiertelne­
go bohatera walk o wolność 
Hiszpanii. I on równie gorą-, 
co jak nasz Minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Ro­
kossowski kochał swój kraj 
- tak samo ukochał wolność 
i przez całe życie o nią wal­
czył. Ale właśnie dlatego, że 
wychował go Związek Ra· 
dziecki, że wychowała go 
Armia Radziecka, nie prze­
stał ani na chwilę silnie i go 
rąco kochać Polskę. I w Pol­
sce poległ, do ostatniej kro­
pli krwi walcząc z najzago­
rzalszym wrogiem ludu pol­
skiego - faszyzmem. 

- Teraz wrócił do kraju 
Marszałek Polski l{onstanty 
ltokossowski mówi kpt. 
Stanisław Klonowski. 
Fakt ten wzmocni sile obron 
ną Polski, wzmocni siiy obo­
zu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu. 

Mamy, koledzy, jeszcze je­
den dowód, że właśnie, gdy 
w naszych oczach imperia­
lizm amerykański pochłania, 
osłabia, podporządkowuje so 
bie mniejsze państwa, nisz­
cząc systematycznie ich su­
werenność gospodarczą i po­
lityczną - w państwach de­
mokracji ludowej, w oparci.11.J 
o Związek Radziecki i jego 
braterską pomoc, wzrasta 
stale potencjał gospodarczy 

i stale rośnie siła obronna, 
przeciwstawiając się zdecydo 
wanie wszelkim zakusom wo 
jennym imperialistów. 

- Zyskujemy w osobie 
Marszałka Rokcssowskiego -
wtrąca kpt. Henryk Jasiński, 
dowódcę, który wyrósł z tej 
samej co my klasy robotni­
czej. Syna polskiego proleta· 
riatu•- który wraz z prole­
tariatem rosyjskim walczył 
przeciwko caratowi. Armia 
Radziecka zarówno w latach 
walki z interwencją, jak 
przede wszystkim w latach 
minione1 wojny wyzwoleń­
czej wykazała, jak bardzo de 
cydującym czynnikiem zwy· 
cięstwa jest klasowa postawa 
żołnierzy. 

- Zyskujemy w osobie 
Marszałka Rokossowskiego -
mow1 mjr. Heinrich - cl o­
w ó d c ę n o w e g o t y­
P u. Zwycięzcę spod Mo-

skwy i Stalingradu, który 
przekaże Wojsku Polskiemu 
najcenniejsze, decydujące o 
zwycięstwie, doświadczenia 
frontowe. Dla nas, lotników, 
kochających swą broń, nie 
bez znaczenia jest fakt, że 
właśnie na frontach, którymi 
dowodził Marszałek Rokos­
sowski, lotnictwo brało szcze 
gólnie czynny i skuteczny u­
dział w walkach. W osobie 
Marszałka Rokossowskiego 
Wojsko Polskie zyskało wspa 
niałego nauczyciela sztuki 
wojennej i wychowawcę żoł­
nierza. 

- Wyrósł z ludu polskiego 
i w szeregach proletariatu 
Warszawy przeszedł swój 
pierwszy chrzest walki klaso 
wej - mówi por. Ołdak. 

- Był żołnierzem Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
jest uczniem najlepszej stali­
nowskiej szkoły dowódców, 
pogromcą hitlerowskiego fa­
szyzmu - dodaje kpt. Stę­
siak„. Wystarczająco ważne 

argumenty dla anglo - amery 
kańskich podżegaczy wojen­
nych i rewizjonistów z Nie­
miec Zachodnich, pragnących 
naruszyć ustaloną w Poczda­
mie zasadę, że Pclska raz · na 
":awsze wróciła na swą histo­
:·yczną granic~ na Odrze, Ny· 
sie i Bałtyku. 

(„Jlolska Zbrojna") . 

ściwą frekwencję wykładowców. W 
wielu powiatach nie zdołano j~dnak 
ściągnąć na sem:naria więk3zości 
wykładowców. Tak było np. w Ła­
sku, gdzie na 20 wykładowców za­
ledwie 4-ch stawiło s:ę na semina­
rium. W Pabianicac!l na 16 przybyło 
tylko 5. Jest to objawem nie:ilnl­
stwa ze strony Komisji Szkoh~n:o­
wych, gdyż w innych miejsc0wo­
ściach frekwencja była zanowala­
jąca. 

Niektóre komisje, jak np. w ł.a­
sl~u. Zduńskiej Woli i Zgierzu, wy­
znaczają początek seminar:um na 
godz. 17-tą, co uniemożliwia wy­
czerpujace przeprowadzenie prac, 
na które winien być poświęcony ca­
Jy dz!e11. 

Wykładowcy przybywafo na ~emi­
naria na ogół nic przygotowa:1:, w 
wielu wyp::dkach bez ich winy. Bo­
wiem Komisje Szkoleniowe nie dba 
ją o terminowe odbieranie z Komi~etu 
Wojewódzkiego materiałów do szko­
lenia i dostarczanie ich wykład·JW­
com na czas. Obecnie już od dzie­
sięc:u dni leżą w KW mater!aly do 
bieżącego cyklu wykładów, a r,o­
wiaty Brzez.iny, Łask, Łowicz, Łódź 
i Łęczyca nie odebrały ich jeszcze. 

Szkolen:e partyjne w naszym 
województwie wykazuje jeszcze wie 
le braków i usterek. N:ewątpli.vie 
część ich spowodowana jest rozległo 
ścią terenu działania, jednak więk­
szość z nich można usunąć przez od­
powiedn!e ustcsunkowanie się l{o­
mitetów Powiatowych i M:icj~kich 
cło spraw szkclenia, przez pow<iłanie 
właściwego składu Knmisji Sz.kc·le­
niowych, systematyczne planowanie 
pracy i clckształ<'a:nie wykła1luw­
ców. 

l\:ar, 
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4 - D\vorzec Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Stra:i. Pożarna I 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 
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na1P ' .W:AW cach 1947 r ok u. ·za1mc10,·:an~ rlnici •.::i '-"1,0.ci., ego. -, d 
1
. b ~ · . ·1 a· 

• . .. . · , .• · · . . W7.l!tę em 1cze '1lOsc1 wspn z wow czas 7:'htało 1e.1J nl <' n :~ ,,, .) czn;u hr„ dzięki "ner- wPdnkzac:ych w st'ls11nku du Kocioł zniknie 
Kilkakrotnie pisaliśmy a bez11ai1 

skjm kotle. którv od sz.sregu l~t 

lefał bezużytecznie na pustym JJla 
cu przy zbiegu ul. Antoniego i 
Armil Ludowej, Obecnie poczynio 
ne zostały pierwsze kroki w celu 
usunięcia go. 

·r~rnlni~ _i_ o?jęło _ ?on~.~ <;tu -~k~: I :,:if? .::.Pj .akc:ii poc.1.;ę l : przez ?r- ~h~nu nilcgL Oczywista :- p~d 
czy, k . zy ~rz)."tap11; <lo """~o, 1 gamzac3ę ~P.r~vin :-! 1 RP.clę _7.::i- uwa.gę brane tu były J.cdyn1c 
7.awodn1ctw~ 1 

ndyw1dua111:-go. kłacl<rNą, dz.qk1 cornz głęb .• 7.t" 2 -~:Lidy p:·wmvsłu wclr!:ar:cgo. 
'V t m i z uwag na · · · t t ·i 
' y • czas e . t 1„u zro;:um. nm is ·y wspo.za O, tego czasu w liczebności 
bra~: . J;1ych, sz.czes:;ołowyc1~ re \vodnictv\ prze~ załogę ~akła- v:s ~łzawo<lniczących zaszly mi 
gulammow --- ni e dało wspołw 1·c·ów - przystąpiły nowe Jedno- . P 

1 
· Obccni'e do ru-

l · t · ł h f 1 k . d ntma n e zmiany. ~oc r:1c ~o 1eszc~e pe nyc : e~ 5~j i n owe zes~. Z . az y m '-Jiu ws ,ółzawodnictwa wciąga -
tow i me potrafiło stworzyc a rmesiacem podnosiła się cyfra ._ , ~ · słowi· 

1
· te 

t f k t · t ł Jr • . . . rn S<l pracowmcy urny -
t mos eryh, ,~~ak Y ~~rwał a. r , ' współ.zawo.~niczącyc~ .1 w. wy nht działy ·)rodukcvine, które n ie 
ego ruc .u '" 1 ę .szosc za ogi. lru teJ akcJ1 umasowiapceJ ruc . łv. h d dz' .> 

, . · mta . ooracowanyc o , 1„ 
W l r 48 r oku ·v<.rspółzawodnic- n.r_ol~ ''-;voru:ictwa.-: w czer~: regt,{laminów w:spółzawodnic-

two 1częlo ogarniać swym za- cu JUZ . ·29 rnhotnikow. wspoł twa. Ró\vnocześme jechrnk 
sięgiem coraz sz~rsze zastępv, zawod::1cz:-, ło wyl:icrn ic w 7.e ro2noczęt3 tworzenie nO\\rych 

nie o:k~·v:ednio właściwie wy!rn obok robotrJ ków tkaln~ d e) '-P01ac'1. zci;pcł5\•;;. 1·'••re przystapiły do 
rzyiitany. wspó!za,··od r.iC'1 \•.'J. pr7y;;t::i.µib V! tym c:-·.<e na tkalni w 2:1 ~-.-:~i::('zawutbictwa między S'ł)}· · 

Jak się dowiadujemy - kocioł 

zostanfo przetranspor towany <lo 
Państwowych Zakhdów Przemy­
słu Wełnianego Nr 28, gd:::: ws~ .a 

------------------------ ·:~sn'.1.łach wspi:1z<>.wodnicz:, :.) o 1rnjwyżsią jako§ć produkcji, 

lokal . 1·:1 pr · wwników. W p~-· d :::alni a \'Il c 'ltatn:ch dni.ach stworzono „Jutrzenka" ma ·· ·- w 8 zespolach - -· 95 prac "'·' '2 zespołów konkursn'\.vyi::h, któ 
t ' '.-ów. \V.1 l~CTH'7„Jnia miab w!c> n.' r'::ifo do wspól:;;aw-0rlnidw:i 

Sc,)iJz:;:' nia pracy .. Jutrzenk:.-' W wyn;ku inJrjatywy W.tdzig łu dy 20 zeĘpołów z 1 !33 r .:i'Jc '_ .... q~:!-
0 

prim~ i cxtrę w ramach kon-
cierpi nu brak odpowiedni.eh po- Nieruchomcśri przy Znr?.q.L'i·~ 1 .· r~r!-" "lrn:~ ::i zcsnołv i 20 ! U -.'.\ '.:. ogłos:wnego !FZCZ Zarz~d 
miei:zczeń, co nie zezwala na wla- Miejskim - postanow10110. iż współ;-,nwodnicz3,cych, skręca!- ~- -,-.-:r,r \7łókniarzy. 
ściwy rozwój tej placówki. Zajmo „J utrzenka" przenie.E.:e się dJ p•; nia - również 3 zec:połv z 66 Na tvm wszystkim nie myśli 
wane przez spółdz'olnię lok'.lle są mieszczeń zwolnionych prz:iz PCH. 'kam· . szc'e 

66 
,,, . ...J k . st. • R 

1 
z kł 

· pracO'WD! . 1 1 wre i c„- ,,eJna poprze ac ac H s a· lokalami mieszkalnymi i w i1a-
1 

Pomieszczenia idealnie 1:adają. :.;rę k ł 
8 

ł , 
szych trnd11ych tomaszowsldcb na ulokowanie i rozbud0 ł1ę rcwaczc. twor~y o zcspo ow. cie, wa i Organizacja Partyjna. 
warunkach winny hyć jak najazyh I spółdzielni, stwarz'!ją Przed .mą T a ilo:ić współzawodniczacycl"i, \V najbliższych dniach przystą 
cie.i zwolnione. doskonałe perspektY.'vy rozwoju. która w stosunku do liczebna- pi się do organizowania grupo· 
--------------------- --------------,,--------- •vych zebrań robotniczych, by 

* O osiaanięciach produkcvi-
riych PZPW nr. 29 pisaliśmy 
iuż kilkakrotnie. ·są one godn·?. 
~.:.n :mia i wskawją na wlaściw~! 
atmosfen; i wł~~ciwy s tosunek 
do p racv i za'!adnień produkcyj 
nych, jaki wvkaz1dc zało0·a tvch 
zakładów i ich kierownictwo. 
Ale je~li te osiągnięcia możemy 
stale odnotowywuć, jeśli o 
PZPW nr. 29 i ich produkcji 
możemv mówić z 'uznaniem -
to w pierwszym rzędzie jest to 
wynikiem właśnie tak szer-Ok() 
i·oz\vi";l(tego współzawodnictwa 
i traski, jaki na tym cdcinku 
wykazują tak Rada 7"akład0\\'1 
jak i Po<lstawowa Organi7.at:j.1 
Par tyjna. 

Bo \VSoółzs.·vvodnictwo, bo w::il 
ka o lep:<>j. o więcej, o taniej ·­
't ::> w;;.park\b s·dmll' r ••w~'!'o sto 
qmku do ~racy, do prodnkcii. 
ifo nrnce~ew · prcdnkc:vjnyeh. 
Właśnie \~.'s" ·~':":- · -·:dnkhvo u · 
czy między innym i !';:Ocj:-" 'vn 
nego, twórczego stosunku c1o 
pracy. Dlate~o te<': osiqgnięda 
PZPW nr. 29 - są csi:>o-i1i.ęcia­
mi, w2rty1,1l sz::zególnej ttw&gi 
i f~r~~...,.f'!n~r:o uznania. 

fm'SLNIC~-J 

Najwięcej powodów do ra?o~ 
ci w trm trgod.n.iu mi~ła h_hs~o 
dwutrsięczna. załoga PZPW Nt·. 
27. Bo to, uważacie. milion zło­
tvch zainkasowali i teraz „z rcó­
l;Y" nrno·ą, ł)atrzeć na swych to• 
\~·arzyszy z PZP\V nr. 28 i 29. 

Jesteśmy przekonani, że „z gó 
rr" nie będą, patrzyli, bo znów 
ria.si rohoria1·z·e nie lubię, być M. 
rożumiali. ale cieszyć się i b~·c 
dumnvm - to zawsze im wolno. 
T nie · fYlko im. ho my w::i.zrscr 
powinn.iśm,. <:i\' ciePzyć, że fo 
włnśnie toma.<;WW<:ki zaklad 
wygrał "·;;pólza worln if't wo mii;­
d.7.n:akłD clowe i to w wyJę.tkowo 
licziwi stawce wspóh1c7.estni~ 
ków. 

Ró,w1oczeanie za.stanowić się 
wa.l'to nad przyczyna.mi, które 
ze?.woiił:v wysuuą,ć się „dwt1' 
dzies(ym siódmym" na. cz.aol<>. 
Warto pomrśle.ć o ws.półz.a:wod­
nictwje, o dyi>c~-:pli.nie pr.a>ey, o 
rea.lizowaniu plaTrów ;produkcyj 
nvch, <>szczędno8rio\vrch, o l)ru 
ki·aczaniu tych pla~lóW. o ja.koś~ 
ci oddawanej Pl'<ldukcji i o w-sz:r 
stkich tych momentach. które 
łączą F-ię z toki~m n r-Odu:kr.ii. I 
warto sio za.stanowić. czy wszę­
<lzie <;pra\\'~' te są. dobrze i 'vła• 
śrh\ ie l•osta wi<:me. Czy nie na­
l eży wziąć <iię <Io 1·01.J.ot.v i spr<>• 
hol\V'f!/.. w ohecnvm etu.nie "·snół~ 
rnwod·nictwa "'>·ni·zeri7it~ dzi• 
swjszvch zwyc:ęzców. Z pewno· 
-i('ja PZP\V IP'. ?7 i ich 713.łC!l'B 
nie. obra?:.<t sie. Z pewnoś<'i~ be• 
u;,t sie cieszyli. że innr tome· 
c;zow.ski zakłPii fP.ż 0Jn11ał si<' 
nrzodującym zakładem. Niepraw . 
da„.? i:t.an. 

Chłopi _zobowiązują się 
przez dalszą akcję uświadamia­
jącą wciągnąć do współzawod­
nictwa wszystkich! 

Kiedy już podawaliśmy powy 
żej ścisłe cyfry, słusznym bę-­
c~zie zwrócić uwagę, iż w wso6ł 
zawodnictwie i to z dodatnimi 
wynikami bierze udział 170 mło 
dzieżowców, w cz;rm 50 -
ZMP-owców z teren u zakładu. 

A dlaczego w Tomaszowie nie? 
Prac~ dla uczczenia zjednoczenia ruchu ludoweg o 

podjęło dziesiątki tysięcy gromad 
spółdzielnie produkcyjne. 

Towarzyszu Redaktorze! 

Jedną z najmilszych audvcji Pol 
skieg:> Radia są audycje rozryw­
kowe, transmitowane z rozmai­
tych zakładów pracv. : ··dycjc te 

Zobowiązania dla uczczenia Kongresu Zjednoczenia Stronnictw 
Ludowych podjęła już większość gromad w całym kraju, dając w ten 
sposób manifestacyjny wyraz rado~ci mas pracujących chłopów z 
powodu zjednoczenia. Meldunki o zQbowiązaniach napływają bez 
przerwy do Centralnego Komitetu Jedności Ruchu Ludowego. J cd 
nocześnie z nimi coraz więcej gro mad melduje wykonanie ir;woich 
zob1>wiązań . 

Według informacji Cen tral· 
nego Komitetu Jedności Ruchu Lu 

~1~wzeo1°~„~:~:!kejwgr=j~d p:~~;: Kto staje · przęd komisjq rejestracyjnq 
f>k im Najwięksźą jedn: k war- ' ~ ·· 

Rodzaje zobowiązań zależą od 
warunków miejscowych. P rzewa 
żo.ją prace przy naprawie i budo 
wie dróg. mostów i przepustów, 
przy oczyszczan iu rowów przy· 

I 

Swietlica 

drożnych i melioracyjnych. p rzy 
oczyszczaniu placów i porządko­
waniu boisk sportowych. Nie 
brak zobowiązań · z dziedziny roz­
woju kulturalnego wsi. 

tość będą miały prace, jakle zobo- J utro przed Wojskową Komisją 
wiązali się wykonać chłopi w woj . Rejestracyjną. winni się stawić 
wrocławskim. Wartość podję- mężczyźni, którzy urodzili się w 
tych przez nich zobo"viąza1'1 sza- reku 1914. a nie stanęli do reje-
cu,ie się na sumę 56 milionów zł. stracji w ubiegłym tygodniu. \Ye 

S ~ ' d t ł h · wtorek - rozpoczyna się rejestra po„ro pozos a yc WOJe- • ·i 
1

9
13 . d t . . ·a. i C nie CJa r oczm ca . \~O z w •yyrozni Ją s ę w. zy Pi-i;ypomina sie iż }lrzed lion:i Powszechne są zobowiązania I<. ongresowym WOjewodztwa:: . ·. . ta , ' d n 

czy ot rzymali, czy też nie otrzy. 
mali imiennych wezwań. 

. , k " d . . d . . I s.1ą wnm1 s nąc wszyscy uro z„_ PZPB produkcyjne. Chłopi w licznych szczec.us .1e, g. zie \~ paz z1erni- ni w Ja. łach. które obejmuje obr.c 
wsiach zobowiąt•?.li się wykonać ku zobowiCJz~nia pOdJęło 1.1 60 gro na rejestrucja niezależnie od te~o 
ponad plan kontraktację żywca na mad. luhelsluc - 583 gromady o· ' ----·---- --dobrze pracuje rok przyszły, wykonać przed ter- raz woj. łódzkie, skąd nadeszły 
minem aiewv ozim '.n, zwiększyć mcldunl•i o masowym podejmowa 

Komisja urzęduje w pomieszczc 
n iach Straży Pożarnej od godziny 
7. Stający przed nią obowiąza­
ni są przedsta.\vić dokumenty 
stwierdzające tożsamość_ wfok, z1 
\\"Ód, wykształcenie i stosunek do 
służby wojskowej, Koni-ecziną jest 
również jedna fotografi a. 

ZGIERZ. - W początkach swe- zasi<'w pszen"icy, wykonać wcześ - niu zobowiązań przez chłopów we 
qo istnienia świetlica przy PZPR n iej dostawy z:emniaków. zwięk - wi.zystkich powiatach. 
w z~:erzu nie przejawiała więk· szyć dostay;ry mleka do mleczarni Meldunki o \';ykonan:u Czy-

W środę idziemv na zamknięcie 

Wystawy Gazetek ściennych sze j aktywnosci orqanizacyjne j i itp. nów napływają bez przerwy, co 
ożywiła swą działalność dopiero Charakterystyczne sa.. równiez pozwala sa .. dzić. że żywiołowo i ma Jak już donosiliśmy wczoraj -

· 1 I · dl d t C K g o w środę nastąpi zamknięcie Wy-z chwilą zrnianv kierownictwa. zobowiązania wre u ws:, {\ore . a s?wo. po Ję e 7:yny on .n~s we stawy Gazetek Scie11nych. połączo 
redakcyjnym, wyrozn.i.onym przez 
specjalnie w tym celu powołaną 
komisję konkursową, 

I 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia I cr.łopi wykonaJą w calosc1 do • 

d · · d · K ne z rozdaniem nagród komitetom Przy.>tąp~ono wtedy „ o. or~am · postanowiły zorganizować su: w n 1a :o.ongresu. ·- ··------------------zowania rożnych sekq1 i koł, a Na uroczystość - organiza~o­
rzy Wystawy zapraszają wszyst­
kie kolegia reda.kcvjne oraz pr't.ed 
staw:icieli poszc-zcgólnych zakła­
aow pracy, instytucji. urzędów, 
związków i organizacji, 

byty do tego odpowiednie warunki, 
ponieważ zakłady zgierskie zatru­
dniają około l.500 osób, prze­
ważnie młodych z miasta i okoli· 
cznych wios: k. Założona zostah 
sekc ja dramatyczna, składa ją ca 
się z 50 osób. wychowawczo-spo­
łeczna i literacka , po 20 osób kd± 
da, sekc ja s portowa i kącik TPPR 
oraz zorqanizowane zostały k'J r-
6 ) dla analfabetów i nauki jęz y­

ka rosyjskieqo, obejmujące 36 

Ostatnie dni Wystawy winny 

A J. ednalr -d z1· em1· ąte mi· e1· sce I~:; ~~k~Z~i~nl~:r:: ~~~· ;~~ ~ • zji zapoznać się z naszą wystawą 
- do zwiedzenia jej, gdyż jak jrlŻ 

Kiedy przed pięciu tygodnia ­
m i pisaliśmy o pozycji, jaką 
„Związkowiec" zajmu.je w ta­
beli · rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A łódzkiego okręgu -

osób.. między innymi oświadczyliśmy 
Zgierska świetlica organizuje ,,.„chcemy zwrócić uwagę kie­

często wieczorki arty.styczne, kon r ownictwu klubu i członkom 
certy oraz wystawia sztuki teatral sekcji by już dziś, w połowie 
ne jak „Klub Kawale rów" Bału c- rundy jesienne j z troską i całą 
kiego i inne. Orqanizowane są pow? „, kolektywnie przedysku 
także odczyty naukowe. społecz· t owali, co należy zrobić i . co 

nc:leży uczynić, by p rzynadktem 
ne, polityczne oraz wieczory gło d zisiejsze siódme miejsce ~i<' 
śneqo czytania prasy i książek, ~tało się dziewiątym, by Zw1ą ­
połączonz z dyskusią.. zl~owiec nie zawiódł 1.ych sym-

W ostatn:ch dniach wy.stawiono p atli ' i tych życzeń. jakie pod 
w świetlicy piękną makietę trasy J C~go adresem są skierowane.'· 

W - Z z Kolnmną Zyqmunta. Dziś - runda jesienna r oz-
J ak z teqo wynika, świetl•ca irrywek zc:tała zakończona. Za 

·H ZY PZPB w Zqierzu, przy ul. i'egłe dwa mecze, które dziś są 
i-go Ma ja nr 4, spełnia dobrze r ozgrywan e nie wpłyną na u­
swe zadanie, da jąc robotnikom kład w t abeli. a w żadnym r a­
qodziwą rozrywkę kulturalną o- zie nie zmi~nią pozycji n aszego 
raz przeprowadzając na szeroką tomaszowskiego klubu. 
~kale akcję wychowawczą. I Związkowiec je&t na dziewią 

I. M tym miejscu. Niestety, nasze 
obawy z początków październi-

k a stały się rzeczywistością, nie 
zby t dla miłośników piłki noż­
ne j naszego miasta miłą. W dzie 
więciu meczach - zdobyliśmy 
jedynie sześć punktów, 'tracąc 
w zamian dwanaście. 

Powie ktoś, że przecież zm ie 
niono w ynik m eczu ze „Spój­
nią". P r awda. T u t omaszowia­
nie nie ze swojej winy, a z wi­
ny opieszałości władz sporto­
wych, k tóre nie potrafiły w od 
p o'vviednim czasie załatwić spr::l 
w y połączenia z Lechią - zo­
sta li bezsprzeczn ie sk rzywdze­
ni. No, ale to ty lko jeden m ecz. 
A pozostałe? ... 

Kilkakrotnie prm,iliśmy kk 
rownictwo klubu i zawodników 
o zabranie głosu w d yskusj i 
nad swymi spr awami, wiążący 
m i się z atmosferą, sytuacją i 
perspektywami n aszej drużyny. 
K ilkakrotnie apelowaliśmy o 
p rzedyskdtowanie t y ch spraw 
w r am ach kolektywu klubowe­
go, p rzedyskutow anie szczere, 
dcgłębne. wyczerpujące w szyst ·· 

. . • . . w swoim czasie pisaliśmy - Wy-
kte strony. teJ spr.~wy. Ro_wniez stawa warta jest obejrzenia. 
--: daremn:e. DztS -: nie~byt Po zakończeniu wystawy, ekspo 
miłe uczucie na:. ogarnia, kiedy na.ty ziostaną przez kilka dni wy­
przeglądamy ostateczną tabelę stawione na t erenie Fabry ki 
jesiennej rundy. Sztucznego J edwabiu. 

Prawdą j est, że w sporcie ,. 
grywają lepsi, że dla lepszych 
są pierwsze miejsca i awanse. 
/\le czy drużyna „Związkowca· ' 
jest tak złą drużyn~? Wydaje ' 
nam się, że nie. U chłopców l 
jest dosta teczny zapas ambicji 
i ofiarności, szczególnie młodzi 
wykaiują wiele ser ca, gdy idzie I 
o spr aw y klubu i m acierzystej li 
drużyny. . 

Nikt nam nie odpowiedzi :ił 
n .. zar zut, w k'tóry m stwierdza­
l iśmy, że sekcja piłkarska ni~ 
ma dostatecznej opieki. Nikt nie 
próbował stwierdzić, że władze 
klubowe o chłopców troszczą 
się, że znajdują i mają środki, 
p r zy pomocy których w ycho- , 
wać można prawdziwego, pełno 
wartościowego sportowca, spor­
towca naszych czasów. 

(jot) 

K ampania 
cukro w nicza 

przebiega pomyślnie 
Do dnia 8 bm. przemysł cu· 

krowniczy wyprodukował 350 
tysięcy 500 ton cukru. · 

W Łeqoroczne j kampanii bie­
rze udział 76 cukrowni. w któ 
' YCh rozwinęło się zespołowe 
współzawodnictwo pracy, jak 
również zapoczątkowane w br. 
współ7awodnictwo indywidua!· 
ne. Ooółem cukrownie odebra 
ly 34.5 miJ:onów kwintali bu­
raków, z czego przerobiono 
j uż 2.3,3b0 tysięcy kwintali. 
Jak wykazują dotychczaso­

we wyniki plan przewidujący 
w clągu bieżącej kampanii wy 
produkowanie 760 tys. tQn cu 
kru zostanie p rzekroczony. 

z jednej stronv stanc;-.„, warto. 
śc-iową rozrywkę dla członk-Sw 2:3. 

logi danego zakładu. r. z drugiej 
strony - oozwalają n~ sure:_·! 
propagowanie osią.gni~ tego 
zakładu, spopw -wanie jego 
przodowników. r acjonalizatorów, 
czofow,Ych robociarzy. 

Słucliam zawsze tych audycji ~ 
śmiem twierdzić, iż były one trans 
ntltowane bezmała z wsz~tk:ch 
większych ośrodków przemysło­

W"JCh - tylko z Tomaszowa nie. 
- Dlaczego? 

Przecież warto by t ···.) zapo­
znać całą Pol2k11 z sukcesami ńa­
S'qch załóg fabrycznych. War to 
by powiedz<i.eć illllym robotnikom 
z Lodzi, Zagłębia. Wrodawa -
że i my mamy wybitnych prz:>­
dow11i ków pracy, v.-ybit.J1ych racjo 
nalizatorów, którzy przynoszą 

swym zakładom milionowe osi;~ę 
dności, że i u nas plany roczne koń 
czone są przed terminem. że i u 
nas walcz~ się o jakość produk-
cji. 

Kazimierz R. 

Zupełnie słusznie. Sądzimy, t,e 
kierovvnictwo Radiowęzła i kic­
rowni.ctw-0 Związków Zawodowych 
mogłoby tą sprawą się zaintere.oo 
wać. 

Poważne inwestycje 
lęczyckieg~ PZGS 

ŁĘCZYCA. - Zarząd PZGS-u 
w Łęczycy przeprowadza obecnie 
rozmowy z Zarządem Miejskim 
w sprawie wykupienia, lub ewen 
tualne j dzierżawy, czterobektaro.: 
wego placu mie jskiego, znajdu· 
jącego się na krańcach miasta. 

Na bezużyteC"Znym dotychczas 
terenie projektuje się budowę ha 
li magazynowej, dla materiałów 
opałowych, pędnych i budowla· 
nych. Dotychczas posiadane bu­
dynki, rozrzucone na obszarz~ 
całej Lęczycy aą nie wystarcza· 
jące. Utrudnia nieimiernie praci:: 
i to, że 6ą one daleko położonf 
o1 stacji kolei szerokotorowej. 

Łęczycki P2:GS dysponuje kre 
dytem 3 milionów złotych, na bu 
dowę tysiącmetrowego odcinkr 
bocznicy od stacji Łęczyca do wy 
mienione~o powyżej placu. O ile 
Zarząd Miejski wyrazi ewą zgo 
dę na przekazanie placu, w tym 
jeszcze roku podjęte 2ostaną pr11 
ce w1Stęp·ne nad przygotowaniem 
terenu pod budowe magazynów I 
boczn icy, Cz. 
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Co p1so~a prasa łódzka 13 listopada 1929 , 
„AFERA Ł<~DZI PODWODNYCH" „POTWóR Z DUESSELDORFU 
Prasi: _ zc:m1es~cza obsz~rne spra- DZIAŁA" 

woz~~ma z „af~ry łodzi pcdwod- „Słynny potwór z Duesseldorfu po-
t1~ch_ .. Szereg osob skaz.ano na kai·ę pełnił już osiemnaste z kolei potwol·­
Więz~ema. za „?ostar~zame dla maty- ne mord€1'3two. Nieznany zbrodnial'z, 
n:i-rk~ w.oJenneJ .bezuz~tecznych sprzę po każdym zabójstwie do:'lOsi upr:i:ej­
tow 1 mezdatr.eJ do uzytku b1·om". mie policji niemieckiej, gdzie ukrył 

:t•· n-ameen•!!!aAN•·•sm · 4 "gnieboszczyka". 

E ~
,„CESARZ WILHELM ZARABIAŁ 

I NA DOSTAWACH WOJENNYCH" 

. 
I W Niemczech wykryto wielki „sk<m 
.dal cesarski". Jak się okazało, ostat-

• .•ii.iiilmlliiillllm. · ni kajzer pobierał wysokie prowizje 
PANSTWOWY TEATR od dostaw broni i amunicji. Przemy-

IM. STEFANA JARACZA s!owcy niemieccy, pracujący dla ce-
(ul. Jaracza 27) low wojennych, musieli mu płaci..'. 

Dziś o godz. 15-ej dramat J. Sło- grube prowizje od każdej zakupionej 
'9.'ackiego pt. „lllaria Stuart". Zniżki przez państwo armaty. 
ważne. „SUKCES KOMUNISTóW 

Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- W SOCHACZEWIE" 
niego Czechowa „Wiśniowy sad". Mimo kilkakrotnego unieważniania 

W poniedziałek, dnia 14 listopada list komunistyr.znych w Sochaczewie, 
br., teatr nieczynny. w skład rady miejskiej wszedł przed-

PAŃSTWOWY stawicie! KPP. 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 „EPIDEi'IUA TYFUSU, Bł,ONICY 
Codziennie 0 godz. l!J.15 „Rozbit- I SZKARLATYNY" 

ki"; komedia w 4-ch aktach Józefa „Republika" donosi, że w ubiegłym 
Blizh1skiego, z udziałem A. Dyms;iv tygodniu zanotowano w Łodzi 1'73 
P. Relewicz-Ziembińskiej, w. Walte~ wypadków zachorowań na tyfus, bło­
ra, W. Ziembińskiego i innych. r.icę i szka,rlatrnę, z czego wiele by-

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. ło wypadkow srmertelnych„ 

PAŃSJ.'WOWY TEATR NOWY 
. (Daszy'ńskiego 34, tel. 123-02) I 
Dziś 2 przedstawienia: punktualnie 

a godz. 16 i 19.15 „Brygada Szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członl:ów 
Zw. Zaw. W(:Żne. 

ŁóDZIO TEATR ŻYDOWSKI 

WIĘKSZE WYGRAHE 
57 d. O 11 f= R i li 

1-szy dzień ciągnienia All ei klasy 
ul. Stefana Jaracza 2 , 

Niedziela 13 listopada godz. 19 30 Wygrane po 500.000 zł padły na 
drugi wieczór twórczości Chew;la Nr 1'r 9202 29398. 
Zuzg1ma i Rywki Szyler (nowy pro- Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
gram). 37468. 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn" z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

Dzisiejszy dzień w sporcie łódzkim 
Piłkarze kończą boie ligowe, pływacy nie chcą wyjść 

z wody, bokserzy walczą w Zduńskiei Woli 
J znó1I' mamy dzisiaj szereg pierw· gutta, godz. 19, ŁKS Włókniarz 

szorzędnych imprez. Piłkarze koń· Spójnia Gdańsk, przedmecz koszyków_ 
czą sezon. ŁKS Włókniarz podejmu. ka kobieca godz. lS: Zwia zkowiec 
je Polonię stc.lecz.ną. Ewentualne zwy Zryw - ŁKS Wlókniarz. Z~wody o 
c'ęstwo go~ci może im dać w szczę· mislrzost1rn klasy A w k0~zykówce: 
~li"·y_m .wnm?ku wicem!strzostwo lig~· I godz. 9: Spójn'a ·I B - AZS, Kole· 
Łodzianie me rezygnu.1ą. z wygrnncJ, jarz - 'Widzew, Bawełna - J,KS 
tym hat·dziej, że zawody odbędą si ę I Włókniarz IB, koszykówka kobieca: 
w naszym mieście przy udziale wła_ 1:-rójnia. _ PKS Włókniarz. ::lala 
snej flub1icz.11ości. Związkowca Zrywu, Pogonowskiego 

Zgierz, K olejarz Łowicz - Ogniwo. 
Pływanie: plywaluia Ogniska, ul. 

Traugutta, godz. 17,30 zawody towa_ 
rz~·skie ŁKS Włókniarz - ,.Cracov::i." 
z udziałem mistrZ\'Jl Pol;,ki Pronicwi· 
czównej (Łódź) i ·Dobranowskiej (Kra 
ków). 

.Jeśli już mowa o piłce nożnej, to 23, godz. 10. koszykówka mę;;ka klasa 
wypada zaznae:zrć, że Spójnia gra w B: PKS Włókniarz - Włókn'.arz 

Brks: W Zduńsk i ej Woli, godz. lS, 
mecz dwóch reprezentacji Lodzi A i 
B. W Pabianicach o godz. Jl mecz to 
warzyski Włókniarz (Pabianice) 
Widzew (Łódź). 

P:otrkowie o mistrzostwo kla.sy A z 
tamtcjną. Concordią. Zwycięstwo ło­
dzian przyniesie im tytuł mistrza je· 
siennego klasy A okręgu łódzkiego, 

w.•grana natomiast piotrkowian wzmo 
cni pozycje kolejarzy łódzkich. 

P~YWACY NIE SCHODZĄ 
Z AFISZY 

Zwolennic~· pł,vwania. mają. nową. 
sensację. Tym razem sekcja pływack:~ 
ŁKS Wl6kniana podejniuje Craco:vię. 
W ramach tego spotkania odbędzie się 
sensac?jn.v fJOjedyuek mistrzyni_rekor· 
dzistki Pol~ki na 100 mtr. stvlem kia 
~~·rznym Haliny Prr.n iewicz. (ŁT\!:) 
\lłókn 'arz) z krakowianką Dc.brnn0,1'· 
ska, m'~trzyn'a i rekorclzisth. Pol-ki 
na' 200 mt~. •tylem klns,·czn ;·m. Do_ 
hra11o"'kn juk~ goM rJ staje 's"·e~o ro 
clznju „ha1111' cap" gc]_,·ż pojerhnrk o•l 
hrdzir się na 200 mtr„ n "·i~c na rl~· 
~tnn•i", który nnjlep 'e.i jej odpowia· 
da. Poza tym zapewnion~· je~t sfart 
Xik(,(lemskiego oraz gości Koneckiego 
i Kity. 

I ZNóW LIGA, 

Akademicy postanawiają 
wziąć się solidniej do pracy nad umasowreniem 

w"chowania fizycznego i sportu 
Prezydil!m Zarządu Głównego Aka niach, oraz rozszerzyć bazę działania 

demickiego Zrzeszenia Sporlowego, kół już istniejących. 

omawi;;ijąc zadania. jakie przed orga- Uchwała zobowiązuje członków or­
nizacją sportową stawia uchwała KC ganizacji do wziecia udziału w zdo­
PZPR, powzięło uchwalę, w której bywaniu Odznaki Sprawności Fizycz 
m. in. czytamy: nej, oraz do propagowania zdobywa-

„Prezydium Zarządu Głównego nia jej wśród ogółu studentów. 
AZS z zadowoleniem wita uchwałę AZS stara.'.: się będzie 0 intensyw­
Biura Politycznego KC PZPR w spra- ne propuqowanie sportu na wyższych 
wie lrnltury fizycznej i sportu, która uczelniach, szczególnie wśród stu­
wskazuje zusadroicze zadania stoj:\ce dentek. 
przed orgaPizacja'Ili sportowymi. UC"hwała postanawia wzmóc pracę 

\'\'ydąc1~jąc wnioski z dotyclJCzaso· ir1eoloai::rną i wychowawcz<1 wśród 
wych niedocią~mięć w pracy AZS, członków AZS. kładąc szczególny nu 
Prezydit1n1 postanowiło przeprowa- dsk na zapozna11~ si<: z osi<1gnięcia· 
cl1ić akcję szkolenia instruktorów, mi spurtu w Związku Radzieckim i o­
przystąpić do organizowania nowych przeć pracę zrzeszenia na jego clo­
kół sportowych na wyższych uczci- świ<:dczeniu. 

~r 312 

Z ringów zagrani~znych„. 

BOKS PO ANGLOSASKU! 

.„ IWI ł ~··•••••fłl9Ma• „ •••••••••••••••••••••••••••• 

Sport w ZSRR 

Iłiasow skacze 
2 metrv wzwyż! 

::ITOSKWA ( r·hsł. ·wł.) - Xa. za· 
~·odach w hali kr.dej w Lenin_ 
grndzie, czoło"·~· skc.czek raclziec 
ki 11!a•ow puli'! rckor<l ZSTIR w 
~kc,ku 'yzv:yi., uzy:-;kuj:~c doskona· 
lv ~- \'l1 ' k - 2 mtr. w,·nikiem 
t~·111 °lliarn"· p.-pra1rił· wła.s.ny re_ 
lwrd o 1 cm. 

„ ••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••• 
I 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie· 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
t11edia radziecka „Wzywa was Taj· 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr :Nr 2323 8639 30081 31744 38576 
52857 56525 69399 89805 !)7463 99825. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 4601 8248 21036 28055 37015 
40158 46581 57553 67978 75794. 

LECZ TYM RAZEM KOSZYKOWA 
Po ciekawym spotkaniu o mistrzo_ 

stwo ligi lrnszykowej ŁKS Wlóknia· 
rza. ze Spójnią, ze"1poły łódzk:e podej_ 
mują. Spójnię z Gdańska. Dzisiaj go­
ście rozegrają. ciekawy mecz ligowy 
z zll'S1Jołem ŁKS Włókniarza. Pola 
tym odbędą. się w Łodzi zawody o 
mistrzostwo koszykówki kobiecej 
męskiej. 

Sezon piłkarski w ZSRR zakończony 
myr". · ... 

„LUTNIA" ,J -

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 197 2443 4496 6560 10530 14526 
16585 20167 26851 38184 39610 41461 
45238 47971 48200 53458 57646 57893 
58543 60673 61187 61329 67241 69308 
72171 72747 73375 73904 75427 77559 
80331 85276 87181 87639 93495 94163 
94341 97000 97090. 

„Dynamo" i ,,Torpedo" najlepszymi drużynami Związ~u Radz1eck1eg() 

Dziś i cod11iennie o godz.inie 19.15 
.,Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. W sali Związkowea Zrywu, przy ul. 

MOSKWA (obsł. wł.). - Ofi­
cjalny sezon piłkarski w Związku 
Radzieckim został już zakończo-

Koiiiuriiliat 
TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 

Codzie:mie - oprócz poniedział­
ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra-
bowskiego. -""~--.-

Początek widowiska w dni powsze-~, "~ 

Pogonowskiego 82 rozegrane zostaną. 
zaległe me(:zo w koszykówce drużyn 
klasy Ę. 
PRZV STOLE „PING-PONGOWYM" Koła Jnstruktorów 

ny. Tegoroczne rozgrywki mi­
strzowskie były jedenastymi z 
kolei. Brało w nich udział 18 dru­
żyn, tj. o 4 zespoły więcej, niż 
w roku ubiegłym. Moskiewskie 
'(.qiµa~9;·„~tór~ z49,b,ylq1 .~ tyP,1 
raku żaszczytny tytuł mfsłrza 
ZS~tł •. ma dO. ~awd~~ęc~ęp.ią, swYJ 
sukces w dużej mierze bogatym 
i utalentowanym rezerwom. Po­
zwolily one drużynie utrzymać 
wyrównany poziom w ciągu ca­
łego sezonu, przeciążonego bo­
gatym kalendarzem spotkań. 

t•:iel(g!aoz~\l~l;I· wlnieadzieile i-świę ~~ 
:NIEDZIELA 13 LISTOPADA 

10.00 Proza staropolska. 10.15 (Ł) 
l\Iuzyka. 11.00 Felieton. 11.10 (Ł) 
Program lok. na dziś. 11.12 (Ł) „Od 
naszych korespondentów" 11.24 (!.) 
Arie operowe. 11.44 (Ł) Najciekaw­
sze audycje przyszł. tygodnia. 11.30 
(ł,) Muzyka. 11.57 Sygnał cza"u. 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 K'>n 
cert rozrywkowy. 13.00 Gaw~da przy­
rodnicza. 13.15 „Niedziela na wsi". 
14.00 „U naszych twórców". 14.10 
Koncert dla ~wietlic dziecii;?cych. 15.00 
Koncert symfoniczny. Transmisja z 
Brukseli. 15.45 „Pan Tadeusz" odc. 38 
16.00 Dziennik popołudniowy. lfl.:ZO 
„N asze chóry śpiewają". 16.50 „ZSRR 
- mocarstwo morskie". 17.00 Kon­
cert rozrywkowy. 18.00 (Ł) „Kra­
wędź" - słuchowisko wg powieści 
W. Rzezacza. 18.40 Muzyka. 18.55 
„Ballada o Kubku". 19.00 Miniatury 
k,,·artet, we i rondn fo'·ti:?pianowc 
19.30 „Dzisiejsze Chiny". 20.00 Dzien 

Zwolennicy tenisa stołowego będą. 
świadkąmi meczu międzymiastow,ego 

Łódź - Lublin, który c.dbędzio s:';l 
dziś, o gcXlz. lS, w sali Z1IP przy ul. 
Kilifl.skie:;o 124. 

CO, KIEDY I GDZIE? 
Piłka nożna: stadion LKS Włókn'a 

rza, godz. 12 - zawc.dy o mistrzo_ 
stwo ligi pierwszej: LKS Włókniarz 
- Polcn1ia ·warszawa, przedmecz, go· 
dzina 10, za,rndy o moralny tytuł m' 

strza kla•y Il: Emjcden Żychlin 
Łl''S '\Ył6kni:i rz H, godz. JO lJoisk'J 
mnie: LKH Wlókninrz ITI - Widi.cw 

Koło Instruktor6w przy· ŁOZB wzy 
-wa wszyst.kieh trenerów, instrukto_ 

rów i przodowników boksu, zatrudn''J 
nych w klubach zrzeszonych w LOZl3 
do stawienia się wraz z dokumcnta· 
mi U!Jrawniającymi ich do nauczan;a 
boksu, na zebranie w dniu 17. 11. 
lfl4!) r. na godz, 19 w lókalu LOZB 
przy ul. P :otrkowskiej nr 67, I·szc 

PO RAZ PIERWSZY W HISTORII 
MISTRZOSTW.„ 

ADRIA dla młodz. - (Stalina 1) -
„Zaklęta narzeczona" - godz. 14, 
16, 18, 20 - poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza ~O) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30 
21, poranek godz. fl.30, 12 

BAJKA (Francis:::kańska 31) „Pan 
Kowak" - godz. 1'1, 16, 18, 20 -

GDYKIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) -
„Złoty róg" - godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

MUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny po:icig" - godz. 16, 18, 20 -
poranek godz. 9, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9.30, 12 - film do­
zwolony dla młodzieży od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) -
„Diabelska grań" - godz. 16, 18, 
20 - poranek godz. 9, 11 - film 
dozwolony a1a dzieci od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 16 

TIT. '" T'nh::i11irnrh n1\lfin:1ł n 111'_ 
strzostwo juniorów: Włókniarz Pab!a 
JCicc - Ll"" WlóJ< ·11arz. Z:n,·ody o 
m'.strzost wo klas~- A: godz. 101 w 
Kc.Juszkrrch: Kolejarz Koluszki - Bo 
ruta Z~ierz, godz. 13, w Piotrkowie: 
Concordia - Spó,jnia Łódź. 

Piłka. ręczna: zawody o mistrzostwo 
ligi kc-szykowej: ~ala Ogn:ska, Trn.11· 

Tabela li~i koszykowei 

f:ekrctarz Koła 
p.por. Lyżwa 

Komun kat Wydzialu Sportowego 
W związku z trudnościami natury 

technicznej przesuwa się tcrm'ny na· 
stępują.eych zawodów: 

Bawełna. - ŁKS Włókniarz z dnia 
9. 11. 10!9 r. na dzień 1, 12, 1D49 r, 

Ogniwo - Bawełna z dnia 5. ll. 

104!) r. na dzień 6, 12, 1949 r, 
DKS - LKS Włókniarz z dn'a 6. 

Należy podkreślić fakt, :ie ,.Dyna­
mo" po 1az pierwszy w historii roz­
grywek mistrzowskich, zdvstansowa· 
lo drugą w końcowej tabeli drużynę 
(CDKA) o 6 pkt., w dotychczasowych 
bowiem mistrzoc;twach różnica dzie­
ląca drużyny zajmujące pie1wsze i 
<lruqie miejsca, nie przekraczała 
4 pkt. 

NAJLEPSZYM STRZELCEM 
SIMONIAN 

Najlepszym strzelcem mistrzostw 
okazał się napastnik moskiewskiego 
„Spartaka" - Simonian, który zdo­
był 26 bramek. Simonian wyprzedził 
w klasyfikacji najlepszych strzelców 
znanych napastników 'radzieckich, 
jak Ponomariew („Torpedo"), czy 
Konow („Dynamo" - Moskwa). 

r.ik wieczorny. 20.40 (Ł) „Pomocnicll 1. AZS (W _wa) 1 1 :O 46:14 11. 1049 r. n.a dzień 8. 12, 1949 r, 
domowa Nr 13". 21.00 Muzyka roz- 2. Spójnio. (Gdańsk) 1 1:0 36:19 Ogniwo - DKS z dnia 30. 10. 1949 r, 6 MILIONOW WIDZOW 

rywkowa. 22.05 (Ł) Wiadomości spor 3. w:-sła (Kraków) 1 1 :O 34:rn na dzień 17, 12, 1949 r. Spotkania mistrzowskie cieszyły 
towe lokalne. 22.13 (Ł) Progr·am Io- 4. Cracovia 1 1 :O 46:44 

k · 1 o 4~ 41 Jednocześnie zaznacza się, iż powY. ź s1'ę na teren1'e całego kra 1'u wielkim 
kalny na jutro. 22.15 Wiadomości 5. ŁKS Włó ·marz 1 : :: : 
sportowe z całe.i Polski. 22.30 Muzy- 6. Spójnia (Łódź> 1 0:1 69:68 sze terminy są. ostateczne, w zw:ązku zainteresowaniem miłośników piłki 
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadom')- 7. Stal (śwątk.) 1 0:1 68:6!) z czym kierownicy w.w. klubów zobn nożnej, gromadząc na trybunach dzie 
ści. 23.10 Program na jutro. 23.1!i 8. Kolejarz (Poznań) 1 0:1 41:42 wiązani są. dołożyć wszelkich starań, siątki tysięcy widzów. \V ciągu se-
Koncert muzyki poważnej. 24.00 (Ł) !l. AZS (Kraków) 1 0:1 44:46 1 db . . o ""Onu mecze o mistrzostwo ZSRR o-
Koncert życzeń. 0.15 (Ł) Zakończe- 10. Kolejarz (Toruń) 1 0:1 19:3-1 celem uzyskan.:a sa na 0 ycie się P · -

„TORPEDO" ZDOBYWCĄ .PUCHARU 
. ZSRR 

Jednocześnie z rozgrywkami mi­
strzowskimi, odbywał się największy 
na świecie turniej piłkarski o puchar 
1-SRR. Brałą.•.w nim - tirlział.4mponają· 
ca liczba 8.500 drużyn. Jak. wiadomo, 
p'll.char zdobyła mosk'"iewska,...dnlżyna 
Zakładów Samochodowych im. Sta­
l ina - „Torpedo", 

Turniej wyłonił szereg nowych ta­
lentów piłkarskich, które wraz z re-
11omowaną już kadrą znanych zawod 
ników, stanowić będą bazę do dal­
szego podniesienia poziomu i rozwo­
ju masowego radzieckiej piłki noż­
nej. 

G t. O S 

Organ l.ódzk:t'go r;;omltetu I WoJe 
wódzl<i•go Komitetu Polskiej ZJe­

dnoczonr J Partii J?obotnlczel 
RP dag ule: 

KOLEGT{;M REDAKCYJNE, 
Te Ie~ cny: 

f<edaktor naczelny 
zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-14 
213-23 
219-0:l 
254·25 

wewn. 10 
Dział kore•pondentów robc!· 

ntczych I chłopskich oraz 
redak .orów g::zetek icitn• 
nych 219-42 

Dział mutacji 223-2~ 
Dział miejski I sportowy 254-21 

wewn. a 111 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 215-1' 
Dział rolny 254-21 

wewn. 8 
Rec1akcje nocn:> 

Kolportat.. 
172-31 

Łóc1t, Plotrlrowska 70, tel. 222-2~ 
Administracja 280-42 
J;zlal ogłoszeń: Mdt, Piotrkow-

ska 55, tel. 111-50 I llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: Lódt, P!o.rkowska 16, 

JIJ· cle piętro. 
Druk. zakł. Graf. RSW „Prasa" 
Łódt, ul. żwirki 17, tel 206-CZ. 

ROMA (Rzgvw:ska 84) - „Nikt nic 
nie wie" - godz. 16, 18, 20 - po­
:ranek godz. D, 11 - film dozwolo­
ny dla młodzieży od lat 14 

nie audycji i Hymn. 11. Kolejarz (Ostrów) 1 0:1 U.:46 wyższych zawodów. glądalo p0nad 6 milionów widzów. 

ll-llllaaiallll-1111--llll-llJl-llJl-llll-1111-1111-ll-11-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-lllll&'l:ZIDlllll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llfl.-illl.-llll-ll 

:REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 14 - seanse normalne godz. 
16, 18.20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „że­
lazn~' dziadek" - godz. 14, 16, 18, 
20 - film dozw. dla dzieci od lat 7 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „S1d 
honoro":y" - godz. 14.30, 16.30, 
18.~0, 20.30 - fil!11 dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 

'l'ATRY (Srenkiewicza 40) - „Moja 
miła" - godz. 16, 18, 20 - pora­
nek godz. 9, l1 - film dozwolony 
dla dzieci od lat 12 

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś 
w Europie" - godzina 15.00, 18, 
20.30 - poranek godz. D, 11.30 -

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Milcząca barykadr," - godzina 
15.30, 18, 20.30 - pornnek godz. 9 
11.30 - film dozwolony dla mlo­
dzieży od lat 14 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Ali Baba i 40 rozbójników" -
godz. 12, 14, 16, 18, 20 - film do­
zwolony dla dzieci od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska 2G) - „śpie­
wak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30. 20.30 - poranek godz. 9, 11 

D-05457 

W ]5. • • 316 rysunku rurociąg w kształcie długiego kanału, wyko- N~ mapę I\:obzo~a . oraz i;ia papier spad'.'1-ły z opal o-
• .:Zalew nany był czarnym kolorem ropy; b;cgł wzdłuż ?a~ego nyrn.1 skrzydełkami zielone cmy. Z na~t~mem v \ 1cz'.:l• 

O a'I e ko od M os kw y arkusza wśród siatki błękitnych żyłek, oznaczaJących ~u, Ja~ gd;YbY zrodz_onc w blaskach ks1ęzyca, wpadały 
rżeki, przez obszary oznaczone kółeczkami :nia:t ~ os~e- 1 unosiły się :v pokOJU. . . . 
dli. p 0 obu stronach rurociagu znaczyły się ciemutkie, Aleksy z mezadowolemem strząsnął JC z mapy 1 czu-
równole<>łe kolorowe linie gdzie każdy centymetr rów- jąc uporczywe spojrzenie Greczkina, spytał: 

- Wiedziałem, że tak będzie ! N a przykład takie zda­
nie: „teletechnicy zmobilizowali się i są gotowi. do po­
konania wszelkich trudności". Proszę pomyśleć, że je­
śli Tania Wasilczenko pisze w ten sposób, to czego 
można się spodziewać od Libermana ! Albo taki kwia­
tek: „Istota racjonalizacji wprowadzona przez inżynie­

ra Topolowa sprowadza się do niżej wyszczególnione­
gc„ ." Tu następują punkty od „a" do „z" ·- cały alfa­
bet. Biedny Kuźma Kuźmycz na pewno przewróciłby się 
w arobie od tych „mzeJ wyszcz;::gólnio:,ych", sztyw-„ . 
nych, jak gdyby zrobionych z blachy slow. 
Widzę, że robicie sobie z tego zabawę! - dodał Bat­

manow, dostrzegłszy uśmiechy Aleksego i Greczkina. 
- Wobec tego będziecie sami komponować. Ale biada 

nał się 0dziesięciu kilomet~om. Czerwona linia oznacza- - Na co się gapisz? Czy jestem ur.1azany atramen-

ła szosę automobilowa, zielona - spawanie. różowa - tern? 
kopanie rowów, niebieska - oczyszczanie, izolacje - Mnie nie interesuje twoja twarz, - nie jestem 
i opuszczanie rurociągu do wykopu,_ żółta --:- prób.ę c~ś- żenia -:- cdc.i~ł. Gr~czkin. Przyjccha!e~ z kra(1cowy;h 
nienia wody, liliowa - zasypywanie rm·0ciągu zi~m1ą, punktow, "'"'.1~z1ałes • całą_ trasę. - pow~edz,? czy zdązy-
fijołkowa - .budowę stacji przetaczania ropy, zas po- my w te~mm1e ukonczyc_ bu~owę rurociąg'.1. 
marańczowa - budowę prywatnych mieszkań. - Zdązymy - odpowiedział bez wahama Aleksy. -

Tyllrn trzy linie biegły wzdłuż rurociągu: ~zerwana Nie dlatcg~, że kończy:ny. pracę ~ .do końca jeszc~e 
(szosa automobilowa), błękitna (połączenie telcfonicz- dal7lw. I ~ue dl~te,go,. ze Jest łatwieJ .. Po p:o~tu me 
ne) i pomarańczowa (prywatne budowle). mozemy me zdązyc, me mamy prawa me zdązyc. 

Ponadto brązowa linia (rozwożenie rur) ciągnęła się - Tak powiesz w Moskwie? 
prawic b ez przerwy, gdzi-eniegdzie jednakże przerywa- - Tak powiem. 
jąc się. Wszystkie inne wyglądały, jak gdyby nakreśli- - Moskwa n ie uwierzy słowom. Tego będzie trze· 
ła je niedbała ręka: n agle urywały się, znikały, znów ba dow:eść. Wiesz co, powiem ci po przyjacielsku: cięż-

wam jeśli dacie mi coś podobnego ! 
Kows zow i Greczkin pisali sprawozdanie i 

li się, gdyż wychodziło im coś „co właśnie nie 
co potrzeba", jak się wyrażał Greczkin. 

ciągnęły się na jeden, dwa centymetry i ginęły. k ie jes t twoje zadanie. Nie uwier?ysz, jak jestem ostat-
sprzeczn.- Ten prosty, a równocześnie dokładny obraz stanu nio zden e rwowany. Nawet Lizaczka spostrzegła. Z Bat-
było tym, budowy, zdenerwował Aleksego, ale na Greczkinie >vy- manowem dobrze jes t pracować.„ Oczywiście, trudno.„ 

Kobzow przyniósł wielką mapę Dalekiego Ws::hodu 
wspani~le orzez siebie zrobioną z planem rurociągu. Na 

warł szczególne wrażenie. Kolorowa i wzorzysta map- c· ągniesz po prostu koi'i.ski ładunek. I stale bądź czuj-
ka, każtlą kreską krzyczała. że pracy pozostało jeszcze ny, inaczej skompromituiesz sie. Jednakż~ dobrze jest.„ 
wiele, bardzo wiele. <d. c. n.). 


